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Lakę Success (API). W  wielkim przemówieniu w  Radzie Bezpieczeństwa de- 
egat sowiecki Andrzej Gromyko zdemaskował amerykańską politykę interwen
cyjną w Europie zachodniej, podkreśliwszy jednocześnie całą bezpodstawność 
zarzutów byłego przedstawiciela Czechosłowacji w  ONZ Jana Papanka. M o- 
^ a  Gromyki została wygłoszona na wczorajszym posiedzeniu Rady rozpatru
jącej skargę rządu chilijskiego w  sprawie rzekomej interwencji Związku Radziec 
Kiego w  wewnętrzne sprawy Czechosłowacji.

rządu chilijskiego, po 
__e'izial Grom yko, n ie jest n i

“ ^1 i r t i l fm  in lr km iilM iiw tm nym , ja k  brudnym  m ane- 
jjewm ‘ ° d  początku było jasne, że 
te 5 e w ie lk ie  mocarstwa poprą 
_  KarSC jako  jeszcze jedno ogni-

»Dzgadnianie" polityki 
Grecji i Turcji

nie " 11 d J n- (PAP) Według do- 
0 Sleń_ agencji Reutera z Ankary, 

*ftkuje się tam, że turecki m in i- 
L J  sPraw zagranicznych Sadak 
 ̂ozy wkrótce oświadczenie stwier 

i * * * ,  że „rozwój wydarzeń 
p a to w y c h  czyni konieczną 

spójną politykę zagraniczną 
fecji ; ’Piircji“. Agencja Reutera 

w p o m in ą , że podczas pobytu 
dak yżu na konferencji 16 Sa- 
mini Konferował z Tsaldarisem, 
rza,H.Streni spraw zagranicznych  

yyd, ateńskiego.
się depeszy, powołującej
®róata "Obrze poinformowane 
fonosi, ¿Ryskie, agencja Reutera 
T  '°kowani!e' ła 1 Turcja wszczę- 

a. ścisłej , ' v sPrawie nawiąza- 
®el, która rna,<>-Pracy gospodar- 

UIUl celnej, r°wnać się prawie

5 ?  • * * « !  Z *»
ekipa"*ŁiVćl Ł ™ )  D n ia  22 b m . ! stało się to . - .
cińskie<i0 TT ^ w a ją c e g o  szcze- ! Zjednoczonych. K to  m a całkow itą  
dobyła z Sdu M orsk iego  w y -  j kontrolę nad w ew nętrzną i zagra- 
®zczeCin «,a w  re jo n ie  h u ty  [ niczną polityką rządu greckiego? 
k tó ry  zoo(.y, ^ « c z y n ie  h o lo w n ik , Cały św iat w ie, ie  kon tro lu ją  ją  
tu u~ni€ oddany do re m o n - | panujące koła  Stanów Zjednoczo-

I nych, k ierow ane egoistycznymi

(PAP) D n ia  22 bm .

w o w  łańcuchu ich oszczerczej 
kam panii przeciw ko Zw iązko w i 
Radzieckiem u. G rom yko podkre
ślił dalej, że W ie lk a  B rytan ia  i 
Stany Zjednoczone opracowały  
już  plan opanowania życia poli
tycznego Czechosłowacji przy po
mocy pewnych czynników  rea k 
cyjnych, ale p lany te spaliły  na 
panewce dzięki zdecydowanej po
stawie narodu.

G rom yko podkreślił dalej, że 
jasne jest d la każdego, iż rząd  
ch ilijsk i n ie  posiada w łasnej po
lity k i. „Dlatego —  powiedział 
G rom yko —  Stany Zjednoczone 
posłużyły się tym  k ra jem  jako  
narzędziem  w  jeszcze jednym  w y 
stąpieniu przeciwko ZSRR.

Am b. G rom yko za ją ł się następ
nie po lityką am erykańską w e  
Włoszech, F ra n c ji i G recji. „Jest 
publiczną ta jem nicą —  pow ie
dział —  że Stany Zjednoczone 
przeforsowały reorganizacje rządu  
francuskiogo w b re w  w oli *5,sodu 
w yrażonej w  wyborach, stany  
Zjednoczone nazyw ają  to „demo
kratyczną p ra k ty k ą “. W  innych  
kra jach  nazw a tego brzm i: m ie
szanie się jednego k ra ju  w  spra
w y  w ew nętrzne drugiego.

„K to  —  zapytał G rom yko“ —  
doprowadził ostatnio do reorgani
zacji rządu włoskiego, w skutek  
któ re j została usunięta z rządu  
jedna z najbardzie j popularnych  
partii?  W iadom o wszystkim , że 

pod presją Stanów

strate-intereśam i w ojskowym i 
gicznwmi i handlowym i.

Czy w  świetle tych fak tó w  nie 
jest absurdem zarzucać, że zm ia 
ny w  rządzie czechosłowackim  
nastąpiły na skutek in terw encji 
Z w iązku  Radzieckiego? Fan tazja  
ta może ryw alizow ać ty lko  z b a 
śniam i z tysiąca i  jednej nocy. 
A utorzy  je j posługują się bzdura
m i z kuchni propagandy goobbel- 
sowskiej. Przedstawienie sprawy  
Czechosłowacji w  Radzie Bezpie
czeństwa może być zrozum iane  
ty lko  w  świetle ogólnej po lityk i 
angio-am erykańskie j w  Europie. 
P o lityka  ta, prowadzona pod m ar 
ką tzw . „planu M arsha lla“ nie 
jest niczym  innym  ja k  ty lko  po
lity k ą  ekspansji. P o lityka  ta zmie 
rza do podporządkowania k ra jó w  
europejskich potrzebom gospodar 
czym i polityce Stanów Z jedno
czonych i częściowo W ie lk ie j B ry  
tan ii.

wiadomo ja k  W ie lka  B e ta n ia  
wciągnięta w  orbitę Stanów Z je 
dnoczonych, będzie wyglądała P° 
pewnym  okresie czasu. Jest moż
liw e, że lew  b ry ty jsk i zgubi n ie
długo ogon, a może i łapy, » m o" 
że i  głowę.

G rom yko zakończył swoje prze 
m ów ienie stwierdzeniem , że przed 
staw ienie spraw y czechosłowac
k ie j w  Radzie Bezpieczeństwa 
stanowi nowy cios wym ierzony  
N arodom  Zjednoczonym  przez 
U S A , które już od dawna prze
stały się liczyć z tą organizacją.

Rada Bezpieczeństwa w ysłu 
chała ponadto oświadczeń przed
stawiciela Stanów Zjednoczonych, 
Austina, i F ranc ji, Parodi, oraz 
Jana Papanka. k tó ry  powtórzył 
swe poprzednie oskarżenia.

Rada odroczyła dyskusję nad 
sprawą Czechosłowacji do 31 
marca.

W y  s i ą p i e n i e  G r o m y k i  n a  n u d z i e  n e m p i e c z e ń s t w u

Fakty demaskują;
amerykańskci politykę interwencji
St. Zjednoczone chcą sobie podporządkować Europą gospodarczo

W  W arszaw ie odbyło się uroczyste przeniesienie Cudownego Pana  
Jezusa z kościoła pro -katedralnego  do odbudowanej kaplicy B a- 
ryczków  w  katedrze. W  uroczystości w zię ły  udział tłum y w iernych.

F o to  S A P

M ów ię  « ę W s m ,  ponieważ nie • -ląjętóaAć Arrreryęe

Oferta Hollywoodu 
dla b. króla

Now y Jork. B y ły  k ró l ru m u ń 
sk i o trz y m a ł od jednego Z p ro d u 
cen tów  f i lm o w y c h  U S A  o fe rtę  
w y s tą p ie n ia  w  ch a ra k te rze  d o ra d 
cy* techn icznego '%reżysera  f i lm o 
wego W il l ie  H o w a rd a , k tó ry  n a 
k ręca  kom e d ię  m uzyczną  o zde
tro n iz o w a n y m  k ró lu ,  szuka jącym

Strajkujący nie ustępują
Gwałtowny spadek produkcji węgla w  USA

N o w y  J o r k  (obsl. w l.). P rze 
m ysłowcy odm ów ili w ejścia  w  ro  
kow ania z syndykatem  zw iązków  
zawodowych. Stanowisko przemy  
slowców am erykańskich można 
tłum aczyć faktem , że rząd S ta
nów Zjednoczonych zapow iedz'ał 
powzięcie energicznych środków  
w  stosunku do Z w iązku  Zaw odo
wego G órników  w  w ypadku  d a l
szego trw an ia  s tra jku . Prasa do. 
nosi, że w  ciągu ro ku  1947 zano
towano w  przemyśle kopaln ia 
nym  Stanów Zjedn. 64.165 w ypad  
ków, z których 1.165 —  śm ierte l. 
nych. A  jednak już od 8 miesięcy 
górnicy, k tórzy u leg li w ypadkom  
nie o trzym ali żadnych wsparć.

S tra jk  górników  m a charakter 
groźny. Podano do wiadomości, 
i f  produkcja węgla osiągnęła -W

ub. tygodniu ty lko  2.500.000 ton, 
zam iast 13,300,000 w  poprzednim  
tygodniu. P raktycznie  zaprzesta
no pracy n iem al w e  wszystkich  
stanach.

R e fe ra t  w ic e m in . S zyra  w  P ra d z e

Sąsiedzka współpraca gospedarcza
j e s t  n a k a z e m  c h w i l i

GenewaPrzed

wolności prasy i informacji
tematem międzynarodowej konferencji

(PAP)vrzed W e w to re k  1 de legacje: fran cu ska , a m e ry k a ń -
he\vie ™ ,Ujd n ie m ’ o tw a rto  w  G e- , ska i  radz iecka .7.- , *“ > w tw cu iu  W kjrt:-
rencie T  ia n ą p rzez O N Z  k o n fe -  
i  in fm >„.° . 'W 3w  w o ln o śc i p rasy 
być ' k tó re j zadaniem  m a
krej i  ^a!C0Wahie m i 
cja ta ~ lara-c j i  Praw

m iędzy na ro d o - 
D e k ła ra -

rantm,„ma sform ułować i  zagwa- 
tizvrm- prawa obyw a te li do o- 
oiacii nia Praw dziw ych in fo r-  
Prasy rD l?.2 Praw a i  obow iązki 
dostaL . , a . 1 f ilm u  w  zakresie

^  ania tak ich  in fo rm ac ji.

500 d e w f f - renc-ię  P rzyb y ło  oko ło  
łąeyrh  ,gataw  z 50 pańs tw , n a le - 
' M °  ° N Z  oraz z  10 pa ń s tw  
h izac jj ^ oz ło n ka m i te j o rg a -
K*6 będą

" c ii  -a — r ” “ " “ “  l t J o rg a - 
J ’ “ OI1adto w  ob radach  u -

M ie d z v n l de legacje  UNESCO , 
^ z ienniW:,r<K*0We^ O rg a n iz a c ji 
ZWiązkn o'"7’ M iędzyna rodow ego  
KaćyjnerJ0PotCZtowo :  Telekomun-i-

p°wracają polskie dzieci
Foy

rań p na, " - .<PAP) W  w y n ik u  sta- 
ża, 7v‘k lf 8°  Czerwonego K rż y - 

P oznan ia  da lszy 
Siemień u ,38 dzieei po lskich z 
Ptidczas Vy it;kszość dzieci została 
r °żnych ° kuPac j i  w yw ieziono z 
Pan ta „ J ro-n d o lsk i przez oku- 
tSsrrnan;-, Niemiec, celem
f ePatriari;i°W?Ida- Dużą pomoc w  
Polska ,'vri ■ tyck  dzieci okazała 
Pt®. Dzi„ 1S]a W ojskowa w  B e r li-  
Kp udał,,' P°  k ró tk im  odpoczyn- 
Sy,oich ■' w  dalsza drogę do
Co^ k ó w 1T y  pod op ieka  p ra -

N a  przew odniczącego k o m is ji 
w y b ra n o  k ie ro w n ik a  d e legac ji 
f i l ip iń s k ie j,  gen. R om uło . Celem  
p rze d ysku to w a n ia  i rozp a trze n ia  
w szys tk ich  s p ra w  zn a jd u ją c y c h  
się na » ¡ rz ą d k u  d z ie n n ym  k o n fe 
re n c ji,  postanow iono , u tw o rz y ć  
cz te ry  ko m is je . K o m is ja  I  —  m a 
zbadać zasadnicze zadan ia  p rasy 
o raz in n y c h  o rg a n ó w  in fo rm a c ji,  
k o m is ja  I I  —  za jm ie  się op raco
w a n ie m  zagadn ień  zb ie ra n ia  in 
fo rm a c ji i  sposobu ich  p rze ka zy 
w a n ia , k o m is ja  I I I  —  rozp a trzy  
sp ra w y  sw obodnego in fo rm o w a 
n ia , w reszc ie  k o m is ja  IV  —  m a 
opracow ać zagadn ien ia  p ra w n e  
zw iązane z u tw o rz e n ie m  s ta łe j 
o rg a n iza c ji.

P rze m ó w ie n ie  in a u g u ra c y jn e  
w y g ło s ił zastępca genera lnego se
k re ta rz a  O N Z  —  w  dziedz in ie  
s łużby in fo rm a c y jn e j —  B e n ia m in  
Cohen.

Praga (P A P ). W e w to re k  o d b y 
ło  się d ru g ie  posiedzenie Czecho- 
s ło w a cko -P o lsk ie j R ady  G ospo
darcze j p rz y  udz ia le  d e legac ji 
obu pańs tw . Posiedzenie zaga ił 
p rzew odn iczący R ady  m in is te r  
h a n d lu  zagran icznego C zechpsło- 
w a e ji d r  G regor, pó czym  zab ra ł 
głos w ic e m in is te r  p rze m ys łu  S zyr, 
k tó ry  w  n ie z w y k le  w y c z e rp u ją 
cym  i  obsze rnym  re fe ra c ie  om ó
w i ł  c a ło ksz ta łt s to sunków  gospo
da rczych  m ię dzy  C zechosłow acją  
i P o lską .

N a  w stę p ie  swego re fe ra tu  w i
ce m in is te r S zy r podkreślił rozpię
tość i doniosłość um ów i tra k ta 
tów, zaw artych  m iędzy obu pań 
stwam i w  lipcu ub. r„  s tw ierdza
jąc, iż m otyw am i, jak ie  w płynęły  
na ich zawarcie, b y ły  zarówno  
bogactwa naturalne Polski, leżą
ce w  bliskości granic czechosło
wackich, szybkie tempo gospo
darczej odbudowy Polski, bliskość 
ośrodków przem ysłowych obydwu  
kra jów , ja k  rów nież fa k t w za

jemnego uzupełniania się Polski 
i Czechosłowacji w  w ie lu  dziedzi
nach, oraz konieczność uprzystęp  
nienia Czechosłowacji dostępu do 
morza i kom unikacji na polskich 
drogach wodnych.

Demonstracje 
u; Trieście

Londyn. (P A P ) A g e n c ja  R eu te ra  
donosi z T rie s tu , że 21 m arca  w ie 
czorem  o d b y ła  się ta m  dem on
s tra c ja  oko ło  14 tys, osób. Sam o
chody prze jeżdża jące  przez m ia 
sto roz rz u c a ły  u lo tk i,  p ro te s tu 
jące p rze c iw ko  p ra k ty k o m  m o- 
ea rs tw  im p e ria lis ty c z n y c h , p ra 
gnących n ie  dopuścić do zw yc ię 
s tw a  w ło s k ic h  s ił d e m o k ra tycz 
nych  i  do bezpośredniego po rozu 
m ie n ia  W ło ch  z  Jugos ław ią .

Już się szyją mundury
dla organizacji „Służba Polsce“

m łodz ieżow e jPoznań. (P A P ). O bok P a ń s tw o 
w y c h  Z a k ła d ó w  U m u n d u ro w a n ia  
w  P oznan iu  ró w n ie ż  P aństw ow e 
F a b ry k i K o n fe k c y jn e  —  O środek 
N r  1 w  P o znan iu  ó trz y m a ły  za 
m ów ie n ie  na w y k o n a n ie  50 tys. 
k o m p le tó w  m u n d u ró w  d la  o rga -

W Bagdadzie kipi
Demonstrancie przeciw traktatowi z Anglią

B a g d a d .  (A P I). W  Bagdadzie 
odbyły się dziś masowe m an ife 
stację studentów transjordań- 
skieh, k tó rzy  dem onstrowali prze 
eiw ko nowem u trak ta to w i między 
Transjordanią  i  A nglią . M an ife 
stanci dom agali się rozw iązania  
rządu i uniew ażnienia trak ta tu , 
któ ry  godz: w  najżyw otniejsze
interesy k ra ju , . . /

O bserwatorzy w skazują, że de
monstracje odbyły się w  zw iązku  
z zapowiedzianym  przyjazdem  do 
Bagdadu prem iera transjordań. 
skiego A bdu l Ivuda, k tó ry  układ  
podpisał. Prawdopodobnie w  
zw iązku z naprężoną sytuacją w  
Bagdadzie p rzyjazd  jego został 
odroczony.

„S łu żb an izac j  i  
Po lsce“ .

O środek N r  1 P a ń s tw o w ych  
F a b ry k  K o n fe k c y jn y c h  s k u p ia ją 
cy 6 od d z ia łó w  p ro w in c jo n a ln y c h  
ju ż  od  p ie rw szych  d n i s w o je j dzia 
ła ln o śc i w y k a z u je  s ta ły  w z ro s t 
p ro d u k c ji.  W yra zem  tem pa p ra cy  
je s t w s p ó łza w o d n ic tw o  w  k tó ry m  
w y s u n ę li się w  lu ty m  b r. na czo
ło  za łog i fa b ry c z n e j: w ś ró d  m a . 
sżyn ia re k  —  Ire n a  W a lo re k , o - 
s iąga jąc 206 p roc. n o rm y  i M a r ia  
Rzeszelska —  189 p roc. n o rm y . 
W śród  rę czn ia re k  — Jad w ig a  
S u rm a  —  201 p roc. n o rm y , Ire n a  
G órecka  —  197. p roc. no rm y.
W śród  p rasow aczy — H e lena  A n . 
toszak —  263 p ro c  n o rm y  i  M a 
r ia n  S iu d la k  —  259 p roc. n o rm y. 
W  k ra ja ln ;  uzyskano  następu jące 
w y n ik i :  k re ś la rz  Ig n acy  Busza 
os iągną ł 207 proc. no rm y , n a k ła -  
daczka Ja n in a  F ra n e k  —  206 proc. 
n o rm y .

Po n a ś w ie tle n iu  poszczególnych 
zagadn ień  w  d z iedz in ie  gospodar
czej w sp ó łp ra cy  po lsko -czecho
s ło w a ck ie j, w ic e m in is te r  S zyr 
przeszedł do o m ó w ie n ia  poszcze
gó lnych  u k ła d ó w  i  u m ó w , za w a r
ty c h ' w  lip c u  1947 ro k u , p o d k re 
ś la jąc  znaczenie w y s iłk ó w , pod 
ję ty c h  przez liczne  ko rn is je  i  po d 
k o m ite ty  w  zakresie  re a liz a c ji 
w sp ó łp ra cy  gospodarczej po lsko - 
czechosłow ackie j.

N astępn ie  w ic e m in is te r  S zyr 
p rz y to c z y ł szereg danych  s ta ty 
s tycznych  z do tychczasow e j dz ia 
ła ln o śc i na s tęp u ją cych  k o m is ji:  
in w e s ty c y jn e j, p rze m ys ło w e j, k o 
m u n ik a c y jn e j, ro ln ic z e j, f in a n so 
w e j, n a u ko w o -te ch n iczn e j oraz 
k o m is ji,  p la n o w a n ia  i  s ta ty s ty k i.

W  zakończen iu  swego re fe ra tu  
w ic e m in is te r  S zy r ocenił znacze
nie w ykonanej już  pracy w  dzie
dzinie współpracy gospodarczej —  
między Polską i  Czechosłowacją, 
której koordynacje i  pogłębienie 
we wszystkich je j dziedzinach  
jest szczególnie wskaż inc  w  
chw ili obecnej, gdy ze strony n ie 
których państw czynione są w y 
siłki w  k ierunku  ograniczenia 
swobody gospodarczej Poiski, 
Czechosłowacji ł innych kra jów  
ludow ej dem okracji.

Przewodniczący Rady, m in. Gre  
gor podziękował w icem inistrow i 
Szyrow i za jego re fera t i  oświad
czył, iż Czechosłowacja dążyć b ę
dzie do dalszego pogłębienia 
w sp ó łp ra cy  z P o lską  w e  w szys t
k ic h  dz iedz inach  życ ia  gospodar
czego,.

Polska delegacja handlowa
do Londynu

W a r s z a w a .  (PA P). W  dniu  
22 bm. odlecieli do Londynu przed  
staw iciele B anku  Handlow ego w  
W arszaw ie w  osobach prezesa 
R ady Jurk iew icza  i wiceprezesa 
Geislera.

Celem  w yjazdu  jest sfinalizo 
w an ie  w aru nkó w  w ykorzystan ia  
i  uruchom ienia k redytu  re m b u r-  
sowego w  wysokości 1.500.000 lun  
tów  mng., p rz j «utanego iia u k y w i 
Handlow em u przez banki amg el- 
ski*. k re d y t  jest przeznaczony 
na finansowanie im portu  surow 
ców, w  szczególności w e łn y  z A n .  
glii. Jest to pierwszy w iększy kre  
dyt, ja k i uzyskał za granicą B ank  
H and low y po w ojn ie .

Bezpośrednio po świętach u da
dzą się do Londynu p rzedstaw i
ciele B anku Gospodarstwa K r a .  
jowego celem podpisania z grupą  
banków  angielskich um owy, do
tyczącej k redytu  w  wysokości 
6.000 000 fun tó w  ang. n a  im port 
dóbr inwestycyjnych.

Sztorm na Bałtyku
G d a ń s k .  (P A P ) O d dnia 21 

bm. trw a  na w ybrzeżu passa s il
nych w ia tró w . P o rt gdyński jest 
od nich częściowo osłonięty poło
żeniem , port gdański zaś w ysta 
w iony na w ia tr , k tó ry  dm ie z nie  
zm niejszającą się od dwóch dni 
silą. W prow adzenie statków  do 
portu gdańskiego spotkało się z  
dużym i trudnościam i i niebezpie
czeństwem tak  że w  dniu 23 bm. 
zaniechano prób, czekając na u -  
spokojenie się sztormu. S ta tk i na  
redzie portu gdańskiego czekają  
na poprawę pogody.

Budowa kanału  
Dunai — Cisa

B u d a p e s z t .  (P A P ) W czora j 
w  miejscowości D unaharasti roz
poczęto budowę kanału  D u n a j—  
Cisa, mającego olbrzym ie znacze
nie d la  dalszego rozw oju gospo
d ark i w ęgierskiej. W  budowie k a 
nału w ezm ą masowy udział ochot
nicze brygady m łodzieży w ęg icr- 
skicji

P rzew idyw any jest rów nież  
przyjazd  brygad m łodzieżowych  
z sąsiednich państw  dem okra
tycznych.

Katastrofa tu kopalni Rasza
dziełem dywersantów

B e l g r a d  (PA P). M inisterstwo  
spraw w ew nętrznych  Jugosławii 
kom unikuje , że katastrofę w  ju 
gosłowiańskiej kopalni węgla K a 
sza w yw o ła ła  grupa dywersantow  
w czasie, gdy górnicy znajdow ali 
się przy  pracy.

Jednym  z trzech uczestników  
tej grupy b y ł Faragońe Giuseppo, 
k tó ry  został zab ity  w  dniu 17 bm.

podczas próby nielegalnego p rze- 
kroczcnia granicy jugosłow iań
skiej.

Ze znalezionych przy  Faragońe  
dokum entów w yn ika , że rozkaz 
w yw ołan ia  eksplozji w  kopalni 
Rasza w ydano za granicą. W ładze  
jugosłowiańskie prowadzą dalsze 
śledztwo w  te j sprawie.
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COMISCO
Partie socjalistyczne Europy zachodniej 
rozbijają jedność ruchu r o b o t n i c z e g o

W arszaw a (PAP ). N a  k o n fe re n 
c j i  p rasow e j w  sp ra w ie  w y s tą p ie 
n ia  PPS z K o m ite tu  M ię d z y n a ro 
d o w ych  K o n fe re n c ji S o c ja lis ty c z 
nych , w ręczono  p rz e d s ta w ic ie lo m  
p ra sy  d e k la ra c ję , w  k tó re j c zy ta 
m y  m . in .:

Polska P a rtia  Socjalistyczna już  
od dłuższego czasu coraz k ry ty c z 
n ie j oceniała ew olucje polityczne  
większości p a rtii socjalistycznych  
zachodnio -  europejskich. P artie  
te coraz w y raźn ie j schodziły z l i 
n ii w a lk i o socjalizm  i pokój na 
manowce kom prom isu z siłam i 
p raw icy  społecznej I  torow ania  
drogi rekac ji m iędzynarodow ej.

W yrazem  te j p o lity k i stało się 
dążenie do rozbicia jedności k ia  
sy robotniczej, podjęcie ofensywy  
przeciw ko ruchow i komunistycz 
nem u i  uderzenie w  lewicowe  
skrzydło  m iędzynarodowego ru 
chu socjalistycznego. N a jja s k ra w 
szym tego p rzyk ładem  było sta
nowisko zajęte  przez większość 
p a rtii socjalistycznych Europy za 
chodniej w  stosunku do ostatnich 
w ydarzeń  w  Czechosłowacji i 
o tw a rty  a ta k  na czechosłowacką 
socjalną dem okrację.

U koronow aniem  te j po lityk i jest 
poparcie przez większość p artii 
socjalistycznych Europy zachod
n ie j tzw . p lanu M arshalla  oraz 
czynny udział tych p artii w -m on
tow aniu  sojuszu m ilitarnego p ię 
ciu państw  zachodnich.

P ró b y  ro zb ic ia  Ś w ia to w e j F e 
d e ra c ji Z w ią z k ó w  Z aw odow ych  
o raz s ta n o w isko  ja k ie  w iększość 
p a r ty j  so c ja lis tyczn ych  E u ro p y  
za ch o dn ie j za ję ła  w obec je d n o li-  
to fro n to w e j p o l i t y k i  PPS, czecho
s ło w a c k ie j so c ja ln e j d e m o k ra c ji i  
w ło s k ie j p a r t i i  so c ja lis tyczn e j, co 
się p rz e ja w iło  w  u ch w a ła ch  osta t
n iego  posiedzen ia  C O M IS C O , na 
k a z u ją  s tw ie rd z ić :

1) że istotą po lityk i obecnego 
kiero w nic tw a  większości p a rtii 
socjalistycznych Europy zachod
n ie j jest dążenie do u trw alen ia  
i pogłębienia rozbicia w  ruchu ro 
botniczym;

2) że zm ierzają one do zerw ania  
w szelkie j współpracy z tym i p a r
tiam i socjalistycznym i, które po
zostały w ierne założeniom m arks i- 
zm u i realizow ały konsekwentnie  
jedność ruchu robotniczego;

3) że w  zw iązku z tym  na k ie 
row nictw o owych p a rtii spada 
całkow ita odpowiedzialność za dal 
sze rozbicie ruchu robotniczego i 
płynące stąd konsekwencje.

Wobec tego PPS uw aża dalszy 
swój udzia ł w  m iędzynarodowych  
konferencjach socjalistycznych  
zw oływ anych przez C O M IS C O  za 
bezcelowy.

O d c in a ją c  się w  te n  sposób od 
p ra w ico w e g o  k ie ro w n ic tw a  p a r t i i 
so c ja lis tyczn ych  E u ro p y  zachod
n ie j,  P o lska  P a r t ia  S oc ja lis tyczna
w y ra ż a  równocześnie swą całko
w itą  solidarność z masami robot
n ikó w  socjalistycznych całego 
św iata i  w zyw a socjalistów w szy
stkich k ra jó w , b y  stanęli w  sze
regach w a lk i o jedność robotn i
czą, o socjalizm , o pokój.

Min. Rusinek udziela wyjaśnień

Trzy wyroki śmierci
na niemieckich katów

H am burg  (P A P ). Sąd w o js k o 
w y  w  H a m b u rg u  skaza ł na  
k a rę  ś m ie rc i przez pow ieszen ie  
trzech  h it le ro w s k ic h  s tra ż n ik ó w  
obozu p ra c y  w  La h de -W e se r k o 
lo  B re m y  Z b ro d n ja rz e  c i m a ją  
na  su m ie n iu  za m o rd o w a n ie  w ie 
lu  P o la kó w , R os jan , F rancuzów , 
B e lg ó w i H o le n d ró w  t  A n g lik ó w .

Mississfppi wylewa
N e w  Y o rk  (ob. w ł.) . Rzeka 

M iss iss ip p i i  je j  d o p ły w y  w e z b ra 
ły  n ie p o ko jąco  i  w  n ie k tó ry c h  
m ie jscach  zaczęły ju ż  w ys tępow ać 
z b rzegów . W ie le  m ie jscow ośc i zo 
Stało ju ż  e w a ku o w a nych , tys iące  
ro d z in  m us ia ło  się przen ieść w  
bezp ieczn ie jsze  te re n y . N iebez
p ieczeństw o  pow o d z i o b e jm u je  k i l  
k a  stanów .

Warszawa (PAP). Dnia 23 
marca br. w sali konferencyj
nej CKW PPS odbyła się kon 
ferencja prasowa dla dzienni
karzy krajowych i  zagranicz
nych. Na konferencji prze
wodniczący CKW PPS min. 
Rusinek wraz z ambasadorem 
Oskarem Lange i kierowni
kiem wydz. zagranicznego C. 
K. W. P. P. S. Janem Rosne
rem poinformowali prasę o 
stanowisku PPS wobec bie
żącej sytuacji politycznej.

Potępialiśm y, potępiam y i  bę 
dziem y potępiać —  m ó w ił m. in. 
m in. Rusinek —  praw icow e p a r
tie  socjal - dem okratyczne za ich 
w rogi stosunek do Z w iązku  R a 
dzieckiego, za po litykę, k tó ra  w y 
łącza możliwość współpracy z par  
tłam i kom unistycznym i, za sto
sunek p raw icy  socjalistycznej do 
zagadnienia niem ieckiego, w y ra 
żający się w  akceptacji szybszej 
odbudowy N iem iec z k rzyw dą dla 
państw  napadniętych, za stosu
nek do uchw al w  Jałcie i Poczda
mie, za ich stosunek do szow in i
stycznej nacjonalistycznej p a rtii 
Schumachera, za po litykę tw orze
n ia  trąeciej siły.

PPS uw ażała  za słuszne i  zgod
ne ze swym  sum ieniem  opuszcze
nie tego zespółu, k tó ry  nazywa  
się „K onferencją  Socjalistyczną“ 
i złożenie dek larac ji w  te j s p ra -| 
wie.

Z ko le i przewodniczący C KW  PPS 
odpow iedzia ł na szereg pytań, zada
nych  przez obecnych na kon fe renc ji 
dz ienn ikarzy.

Na pytanie, czy zaszły zm iany w  
po lityce  PPS od c h w ili podjęcia u - 
chw a ł przez kongres w rocław ski, 
m in . R usinek stw ierdza, że nie ma 
w  obecnym stanow isku różnic ani 
sprzeczności z uchw a łam i kongreso
w ym i. Kongres ra ty fik o w a ł umowę 
o jedności dzia łania, w  k tó re j mó
w iło  się o jedności organicznej. PPS 
uznała, że do jrza ła  sytuacja, by roz
począć rozm ow y zm ierzające do 
pełnego porozum ienia co do jedne j 
wspólnie budow anej p a rt ii rob o tn i
czej w  Polsce.

Obie p a rtie  m a ją  w spólny cel na 
dziś i  na ju tro . W spólnym  celem 
p a rt ii m arks is tow skich  na dziś jest 
najszybsza odbudowa k ra ju  i  za
pew nienie cz łow iekow i pracy w  P o l
sce pełnego dobrobytu . Cel na ju 
tro, to  pełna re h a b ilita c ja  socja liz
mu. Osiągnięcie obu tych  celów 
jest m ożliw e  jedyn ie  w  w arunkach 
poko jow ych, dlatego jesteśmy o- 
brońcam i poko ju .

Praga. (obsl. w ł.)  W  po n ie dz ia 
łe k  w ie czo rem  ogłoszono w  P ra 
dze k o m u n ik a t k ie ro w n ic tw a  cze
ch o s ło w a ck ie j p a r t i i  s o c ja l-d e m o 
k ra ty c z n e j, k tó ry  s tw ie rdza , że 
czechosłow acka p a r t ia  so c ja l
d e m o k ra tyczna  w y s tę p u je  z K o 
m ite tu  M ię d z y n a ro d o w e j K o n fe 
re n c ji P a r t i i  S o c ja lis tyczn ych .

U zasadn ia jąc  sw ó j k ro k , k ie 
ro w n ic tw o  czechos łow ack ie j p a r 

t i i  so c ja l-de m o kra tye zn e  p o d k re ś 
la, że w iększość p a r t i i  s o c ja lis tycz 
nych  k ra jó w  za ch o dn io -e u ro p e j
sk ich  id z ie  na  k o m p ro m is  z  s iła 
m i re a k c ji m ię dzyn a ro d ow e j, po 
p ie ra n e j p rzez  im p e r ia liz m  am e
ry k a ń s k i.

Budapeszt. (P A P ) N a n a d z w y 
cza jn y m  posiedzen iu  b iu ra  p o li
tycznego  w ę g ie rs k ie j p a r t i i  s o c ja l
d e m o k ra tyczn e j pow z ię to  je d n o 
m y ś ln ie  decyz ję  ze rw an ia  w sze l
k ic h  s to su nkó w  z  k o m ite te m  M ię 
d zyn a ro d o w e j K o n fe re n c ji S oc ja 
lis ty c z n e j, tzw . C O M IS C O .

W  p rzes łane j do L o n d y n u  depe
szy s tw ie rdzo n o , że C O M IS C O  
p ro w a d z i obecnie  p o lity k ę  podpo
rz ą d k o w u ją c ą  in te re s y  k la s y  ro 
b o tn icze j im p e r ia liz m o w i a m e ry 
k a ń s k ie m u  i  jego  e u ro p e js k im  
rzeczn ikom .

Przemysł Węglowy przekroczył znowu plan
Honorowe sztandary dla przodujących kopalni

Już w kró tce
układ czechosłowacko-bułgarski

M o s k w a  (PA P). p re m ie r  
bułgarski D ym itro w , oświadczył 
korespondentowi czechosłowa
ck ie j agencji prasowej C T K  w  
M oskw ie, że spodziewa się pod
pisania w kró tce układu  pom ię
dzy B u łgarią  i Czechosłowacją.

W  n iedługim  czasie do P rag i 
przybędzie o fic ja lna  delegacja, 
bułgarska celem odbycia roko- j 
w ań dla zaw areia układu o p rz y 
jaźn i i w za jem n ej pomocy i 
współpracy pom iędzy obu k ra ja 
m i.

K atow ice. W  p ie rw szych  d w u  
dekadach  m arca  1948 r., w  o k re 
s ie  18 d n i w ydob yw czych , P o ls k i 
P rze m ys ł W ę g lo w y  w y p ro d u k o 
w a ł 3.983.084 ton , w y k o n u ją c  ty m  
sam ym  100,7 p roc. p la n u .

Poszczególne z jednoczen ia  p rze  
k ro c z y ły  p la n  w  nas tęp u ją ce j k o 
le jn o ś c i: D ą b ro w s k ie  105,7 proc., 
B y to m s k ie  —  105,2 p roc., R u d z 
k ie  —  102,7 p roc., C ho rzow sk ie  — 
102,6 p roc.. G liw ic k ie  —  101,1 
p roc. P rzo d u ją ce  D ą b ro w sk ie  Z je  
dnoczen ie  P rze m ys łu  W ęglow ego 
w y d o b y ło  462,349 ton .

P od  w zg lędem  w y d a jn o ś c i dz ień  
n e j na ro b o tn ik a  z jednoczen ia  u .  
p la s o w a ły  się, ja k  n a s tęp u je : 
C ho rzow sk ie  —  1.409 kg , K a to 
w ic k ie  —• 1.333 kg , R u d zk ie  —  
1.325 kg , B y to m s k ie  —  1.314 kg, 
Z a b rs k ie ,—  1.246 kg . P rzec ię tne  
w yd o b yc ie  d la  całego p rze m ys łu  
w ęg low ego  w y n io s ło  na g łow ę  
1.192 kg.

P la n  za ła d u n k u  zosta ł w y k o n a 
n y  w  103,5 proc.

*
KA TO W IC E , (ib) 23 bm. w  Centr. 

Zarządzie Przem. Węglowego od
była a'ę uroczystość wręczenia H o
norowych Sztandarów Pracy przo
dującym  kopaln iom  w  mieś. lu tym  
i  na jbardzie j gospodarnemu Z je 
dnoczeniu w  mieś. s tyczn iu  br.

Na wstępie zabra ł głos nacz. 
dyr. techn. inż. K ru p iń sk i. Podkre
ś lił on, że od sierpn ia  1946 r „  gdy 
po raz p ierw szy wydano regu la 
m in  o odznaczeniu kopalń przo
dujących, coraz większego w ys iłku  
wymaga zdobycie Honorowego 
Sztandaru, gdyż stale wzrasta ją 
wym agania Państwa odnośnie Prze 
m ysłu Węglowego.

Za miesiąc lu ty  br. Przechodnie  
Honorowe Sztandary P racy w raz z 
20o/g prem ią zdobyły kopaln ie: 
I. „C e n tru m “  (Bytom skie  Z jedn. 
Przem. Węgl.), I I .  „B ia ły  K am ień“  
(Dolnośląskie Z jedn. P. W.), I I I .

„N iw k a  - M odrze jów “  (Dąbrowski^ 
Z jedn. P. W.), IV . „N ow a Ruda 
(Dolnośląskie Z jedn. P. W.).

Nadto za osiągnięte w  ty ®  8* '  
m ym  m iesiącu w y n ik i w yróżnię11 
zostały kopalnie:

I. „W ieczo rek", „W a le n ty  -  
w e l“ , I I .  „P o lska ", „W anda-Lech > 
I I I .  „S iersza", „B ie lszow ice“ , 
„A n d a lu z ja “ , „Ł a g ie w n ik i“ .

Dodać trzeba, że Nacz. D yr. ń  
m in is tracy jna  CZPW, uznając szcż® 
goln ie w yda jną  pracę kop. 
w e ł“ , k tó ra  ty lk o  na skutek w?'  
padku pow ierzchniowego n ie  ń10'  
gła w  ub. mieś. ponow nie uzyska* 
sztandaru, przyznała je j specja ln i 
prem ię pieniężną.

N a jbardz ie j gospodarnym Zj®“ * 
noczeniem w  mieś. s tyczn iu  br. 
kazało się G liw ick ie  Zjednoczeni* 
P. W „ k tó re  po raz pierwszy 
o trzym ało  H onorow y Sztandar Pr®' 
cy w raz z 20% prem ią. Nadto w y ' 
różniono Z jednoczenia Dolnośląski* 

Bytom skie.

Kreską o polityce■

„A m e ryka ń sk i im peria lizm  
w spierany u nas przez p o lity k  
A ttle e  i  Bevina dąży do tc90’ 
aby stworzyć z A n g lii lotn iska- 
wiec am erykański na w ypade"  
now e j w o jn y “ .

(Z lew icow e j prasy angielski®3'

N A  K O T W IC Y ..

Senator Taylor domaga się usunięcia min, Forrestala

Nafta natchnieniem polityki USA
w  C r e c / I  b

Zjednocz o -W a s z y n g t o n .  (P A P ). K an d yd a t na w iceprezydenta z lis ty  
W aUace’a senator T ay lo r wystosował pismo do prezydenta T ru -  
m ana, w  k tó rym  domaga się usunięcia Jamesa Forrestala  ze sta
nowiska m in is tra  obrony narodow ej.

Taylor określa Forrestala 
jako najenergiczniejszego o-

Prasa francuska podkreśla
wagę układu handlowego z Polską

P aryż. C ała  prasa p a ryska  sze
ro ko  k o m e n tu je  p o ls k o -fra n c u s k i 
u k ła d  h a n d lo w y , p o d p isany  o s ta t
n io . W  a r ty k u le , z a ty tu ło w a n y m : 
„O trz y m a liś m y  5 tys . to n  w ę g la  
za sprzę t w a rto ś c i 60 m ilio n ó w  
d o i.“  „P o p u la ire “  pisze:

„O trzym aliśm y pocieszającą 
wiadomość, że rokow ania polsko- 
francuskie, które ciągnęły się od 
paru  miesięcy, zostały zakończo-

ne z pożytkiem  dla obu k ra jó w “,
„C ie s z y m y  się bardzo , p isze da 

le j d z ie n n ik , z póm yślnego  z a ła t
w ie n ia  ty c h  sp raw , k tó re  ro z w ią . 
żą w ie le  p ro b le m ó w , będących 
dotychczas w  zaw ieszen iu .

W  c iągu  o s ta tn ich  m ies ięcy pod 
p isano  ró w n ie ż  u k ła d y  m iędzy 
A n g lią  i  Z w ią z k ie m  R adz ieck im , 
A n g lią  i  in n y m i k ra ja m i na w scho 
dzie  E u ro p y , a także  U n ią  B e lg ij-

Deklaracja praui obywatelskich
głów nym  celem konferencji genewskiej

5 0 0  d e le g a tó w  z 6 0  p aństw  b ie rz e  u d z ia ł w  o b ra d a c h
G e n e w a .  (P A P ) W e w torek  

przed południem  otw arto  w  G ene
w ie  zw ołaną przez O N Z  konfe- 
ręcję  d la spraw  wolności prasy i 
in fo rm acji, k tó re j zadaniem  ma 
być opracowanie m iędzynarodo
w e j „deklarac ji p raw “. D eklarac ja  
ta ma sform ułować i zagw aranto
wać p raw a obyw ate li do o trzy 
m yw an ia  p raw dziw ych  in fo rm a- 
cy j oraz p raw a j obowiązki prasy, 
rad ia  i f ilm u  w  zakresie dostar
czania takich  in form acji.

N a k o n fe re n c ję  p rz y b y ło  o ko ło  
500 de le g a tó w  z 50 p a ń s tw  n a le 
żących do O N Z  o ra z  z  10 p a ń s tw  
n ie  będących  c z ło n ka m i te j o rg a 
n iz a c ji.  P onad to  w  ob radach  u -  
czestn iczą de legac je  U N ESC O , 
M ię d zyn a r. O rg a n iz a c ji D z ie n n i
k a rz y , M ię dzyna rodow ego  Z w ią z 

k u  P o c z to w o -T e le k o m u n ik a c y jn e - 
go itp . N a jlic zn ie jsze  są de legacje  
fran cu ska , a m e ryka ń ska  i  ra 
dziecka.

N a  przew odn iczącego k o m is ji 
w y b ra n o  k ie ro w n ik a  d e le g ac ji f i -

Nle chcą tej wałki
H a g a .  (obsł. w ł.) Prasa donosi, 

że okręt, m ający na pokładzie  
1.300 żołnierzy holenderskich ra n 
nych lub chorych, k tó rzy  w zię li 
udział w  w alkach  na Jaw ie i Su
m atrze, p rzyby ł do H o landii. 
D zienn ik „V aarheid“, k tó ry  p u 
b liku je  rozm owę z grupą rannych  
żołnierzy, pisze: „Dom agam y się 
ponownie w ycofania  w ojsk z In 
donezji i naród holenderski nie  
chce dać swych synów dla b rato 
bójczej w a lk i d la interesów im 
peria lizm u.

„Bojownicy wolności“
Nowa organizacja we Francji
P aryż (P A P ) Szereg w y b itn y c h  

osob istości z b. ru c h u  o p o ru  za
w ią za ło  w  P a ryżu  o rgan izac ję  
„B o jo w n ik ó w  W o ln o śc i“ , k tó re j 
ce lem  je s t k o n ty n u o w a n ie  ideo 
w y c h  założeń tego ru c h u  o raz o . 
b rona  je j  c z ło n kó w  p rzed  prześlą  
d o w a n ia m i ze s tro n y  w ła d z  rz ą 
dow ych .

Z n a n y  p isa rz  k a to lic k i,  b. w ię 
z ień  obozów  ko n c e n tra c y jn y c h , 
L o u is  M a r t in  C h a u ffie r , uzasad 
n i ł  w  o p u b lik o w a n y m  w y w ia d z ie  
s ta n o w isko  in te le k tu a lis tó w  fra n  
cusk ieh , k tó rz y  p rz y s tą p ili do n o . 
w e j o rg a n iz a c ji. „ In te le k tu a liś c i 
—  o św ia d czy ł on —  w e sz li do o r 
g a n iz a c ji z ty c h  sam ych pobudek, 
z ja k ic h  w  ro k u  1940 zn a le ź li się 
w  ru c h u  o p o ru “ .

O d p o w ia d a ją c  na  oszczerstwa 
p ra sy  re a k c y jn e j,  L o u is  C h a u ffie r  
p o d k re ś lił:  „P ra s ie  te j chodz i o 
z d y s k re d y to w a n ie  za w sze lką  cenę 
i w s z y s tk im i ś ro d k a m i ty c h , k tó .  
rz y  n ie  s ta w ia ją  k o m u n is tó w  p o 
za obrębem, n a ro d u “ .

l ip iń s k ie j —  gen. K o m u ło . Celem  
p rz e d y s k u to w a n ia  i  rozp a trze n ia  
w s z y s tk ic h  sp ra w  z n a jd u ją c y c h  się 
na  p o rzą d ku  d z ie n n ym  k o n fe re n 
c ji,  pos tanow iono  u tw o rz y ć  czte
r y  k o m is je :

K om isja  1 —  m a zbadać zasad
nicze zadania prasy oraz innych  
organów in fo rm ac ji, kom isja 2 —  
za jm ie  się opracowaniem  zagad
nień zb ierania  in fo rm ac ji i sposo
bu ich przekazyw ania, kom isja 3
—  rozpatrzy spraw y swobodnego 
in form ow ania, wreszcie kom isja 4
—  m a opracować zagadnienia  
praw ne zw iązane z utw orzeniem  
stałe j organizacji.

P rze m ó w ien ie  in a u g u ra c y jn e  w y  
g ło s ił zastępca genera lnego se
k re ta rz a  O N Z  —  w  dz iedz in ie  
s łużby  in fo rm a c y jn e j —  B e n ia 
m in  Cohen.

s k o -L u k s e m b u rs k ą  i Z w ią z k ie m  
R ad z ie ck im . D o w o d z i to , że w y 
m ia n a  to w a ro w a  pom iędzy  w scho 
dem  i  zachodem  może b yć  po d 
ję ta  z p o ż y tk ie m  d la  obu obsza
ró w .

P rzy ta cza ją c  te k s t k o m u n ik a tu  
o fic ja ln e g o , s tw ie rdza jącego , że 
z a w a rty  u k ła d  je s t p o m y ś ln y m  
k ro k ie m  naprzód , „H u m a n ité “  
p rzyp o m in a , że t rz y  la ta  te m u  
M a u r ic e  T ho re z  z w ró c ił uw agę 
na to  zagadn ien ie , z a p y tu ją c : 
„Czy m in isterstw o spraw  zagra
nicznych docenia potencjał p ro 
d ukc ji polskiej i zw  ązane z tym  
m ożliwości w ym ian y  handlow ej 
z Polską, k tó rą  będzie ju ż  w k ró t.  
ce w ie lk im  państwem  przem ysło
w y m “.

A r ty k u ły  o u k ła d z ie  zam iesz
cza ją  ró w n ie ż  „A u b e “ , F rance  
L ib re “  i  „E p o q u e “ .

brońcę polityki zagranicznej 
i wojskowej Stanów Zjedno
czonych, polityki, która zmie
rza w istocie do ochrony inte
resów potężnych amerykań
skich koncernów naftowych.

Taylor stwierdza, że jed
nym z motywów pomocy ame 
rykańskiej dla Grecji i  Tur
c ji była chęć ochrony pry
watnych interesów amery
kańskich potentatów nafto
wych na Bliskim Wschodzie. 
Kontakty i działalność Forre
stala dyskwalifikują go cał
kowicie jako ministra USA.

„Forrestal musi odejść — 
pisze Taylor — jeśli polityka 
amerykańska pia przestać być 
polityką imperializmu nafto
wego. Musi on ustąpić jeśli 
Ameryka ma mieć prawdzi
wy program bezpieczeństwa 
narodowego. Musi odejść, 
jeśli zagraniczna polityka U. 
S. A. ma się opierać na Orgar-

nizacji Narodów 
nych“ .

Senator Taylor przypoń1'  
niał w liście poprzednią i ° ' -  
becną działalność Forrestala« 
związanego z potężnymi ba*1'  
kami i trustami.

P r z e q f q i f  p r c « i |

Pod hasłem współzawodnictwa pracy

Ogólnopolski zjazd cukrownictwa
W arszaw a. (P A P ). W  d n iu  23 b. I Z ja z d  o tw o rz y ł p rzew odn iczący  

m . o d b y ł się w  W arszaw ie  o g ó l-  Z a rzą d u  G łów nego  Z w . Z aw o d o - 
n o p o ls k i z ja zd  p ra c o w n ik ó w  p rze  | w ego ■ P ra c o w n ik ó w  P rze m yś lu
m y s łu  cu k ro w n icze g o  łączn ie  ze 
Z w ią z k ie m  P la n ta to ró w  B u ra k a  
C u krow eg o  i Z w . Sam opom ocy 
C h ło p s k ie j. N a  sa li z g ro m a d z ić  
się o k o ło  2.000 d e lega tów  z w ic e 
p re m ie re m  K o rz y c k im , w ic e m in i.  
s tre m  R u m iń s k im , w ic e m in is tre m  
T kaczow em , p rze d s ta w ic ie le m  K . 
C. P P R  J ę d ry c h o w s k im  i  C K W  
PP S J a g ie łłą  ną czele.

Ś.+P .

Hanna Sewer
artystka d ram atyczna tea tru  „W ybrzeże“

po k ró tk ic h ,  lecz c ię ż k ic h  c ie rp ie n ia ch , zaopatrzona  św, 
S a k ra m e n ta m i, zm a rła  w  G d y n i d n ia  20. I I I .  1948 r., 
p rze żyw szy  la t  25.

W yp row ad ze n ie  z w ło k  n a s tą p i d n ia  25 bm . o godz. 16 
po  po ł. z k a p lic y  c m e n ta rn e j p rz y  u l.  S ie n k ie w icza , o 
czym  za w ia d a m ia ją  p o g rą ż e n i w  g łę b o k im  s m u tk u
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C u krow n iczeg o  Jan  Leszczyński, 
s tw ie rd z a ją c , że o g ó ln op o lsk i 
z ja zd  c u k ro w n ic tw a , zw o ła n y  
p rzez Z w ią z e k  Z a w o d o w y  P ra co 
w n ik ó w  P rzem . C ukrow n iczeg o  
w s p ó ln ie  ze Z w ią z k ie m  Sam opo
m ocy  C h ło p s k ie j i  Z w ią z k ie m  
P la n ta to ró w  m a na  ce lu  w p ro w a 
dzenie w sp ó łz a w o d n ic tw a  p racy  
w ś ró d  p la n ta to ró w  b u ra k a  c u 
k row ego .

Prototyp V  1
W A SZYNG TO N. P ro to typem  w y 

nalezionej przez N iem ców  bron i 
rak ie tow e j „ V - l “  b y ły  specjalne 
pociski rakietow e. Tw órcą  ich  by ł 
am erykański uczony W ard, k tó ry  
pod w rażeniem  ka tastro fy  „T ita 
n ica“ , w  la tach 1914—18 w yna laz ł 
tego rodza ju  rak ie ty  i  zastosował 
je  z pozytyw nym  w yn ik ie m  w roz
s i a n i u  gór lodow ych*

Problem wielu miast
„D Z IE N N IK  PO LSKI“  zamieś2̂ ® 

w ypow iedź na tem at organizm® 
w a lk i z żebractwem:

Roje żebraków nagabujące Pr 
chodniów są p raw dziw ą plaga 
szego miasta. W ie lu  z 
żebrze z biedy, ponieważ 
dnokro tn ie  stw ierdzono, iż 
uzyskane pieniądze przeznacz f  
są na wódkę. P rzy n ie jedn i! 
zatrzym anych żebraków zna. ~ # 
no znaczne kw o ty  pienięzn • 
często duże ilośc i dolarów.

Są też w ypadk i, że i  r0J^sta 
w ysy ła ją  n ie le tn ich  na n‘1 r i et 
„n a  żeb ry", a za oddane V ^  
dzieci pieniądze zakupują

h o l‘ ■■ możo*
Plagę żebractwa w ytępw  

ty lk o  p rzy  udzia le całego 
czeństwa. P rzy  te j spasa■ 
trzeba zaznaczyć, iż  w  chU!l ¿po
trzym an ia  żebraka przez Tfi0^  
W iednie czynn ik i, publW - ^  
często in te rw en iu je , n iestety, 
jego korzyść. Jeśli przeć, je ' 
będą odmawiać datków  
brakom  ja k  i żebrakom -n^  
nim , zn ikną oni z u lic  miaSQpie'

Na posiedzeniu Komis.o 
k i Społecznej M RN ° rn<\ .M - 'i' “TlU

:SP ctl’b y ły  te prob lem y. Postan 
zaapelować do władz ™ t r a!rl'  
aby kondukto rzy  w o z o w , gloie‘ 
w u jow ych  pod osobistą 0 
dzielnością w zb ran ia li ie  
wstępu do wozów; p lar>' po
zw iązku  «  
le tn ią  o trzym a ją  nakaz ie ràZe'  

z P lant. Po sT

odP°,.gfn

Si?zbliżającą

żebraków  
n iu  natom iast,
szają dzieci do z

—  - • * iż  rodzice
żebrania* sto"

środki karne
sunku do tak ich  rodzica zl0róc ĉ 

Wreszcie Pastanowwn ^ ę ł  
się do M. O., aby Prze w ko *1
odpowiednie- IcroTci gAvo
pladze K rakow a. Z  0T zym ds°  
w iedniego domu PracJ/nl , 0ści 2;. 
w e j podano do w ia  
branych, iż M in is te rs .  , sCUo 1 
n is trac ji P ublicznej ¿oma n
mieszcząc żebraków  ¿¿¡JcU
pracy w  B o ja n o w ie  t 
Poznańskiem . , ;egt i e
Zdaje się, że Kraków  wyS«'

dynym  m iastem, w  k t z
puj.e ts» pręblenk
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W W

Wojsko
W  É r x ^ c i é f  r o c z n i c ę  b a l w i e r s k i c h  w a i h

Polskie wyzwala Wybrzeże
Oia rr fWl^Ẑ U Z PrzyPadaJ^cą w bieżącym miesiącu trze- 
p0j , .cznic^ wyzwolenia przez Armię Radziecką i  Wojsko 
Wali!51? 7~ Wybrzeża Polskiego, podajemy krótki zarys 

O ■ ,rn^ i Wojska Polskiego z tego okresu. 
rok ^ - gnięcie Przez Wojsko Polskie w dniu 7 marca 1945 
oncra Biał0§ard ~  Gryfice, kończy chlubnie okres 
ca ° Przełamanie Wału Pomorskiego. W dniu 8 mar- 
akpi 45 r ‘ 1 Armia Podjęła trzy dalsze odrębne działania: 
sa d le  Kołobrze§ i zdobycie go 18 marca, akcję I Bry- 
k ie iV  anc?rnej na Gdyni^ 1 Gdańsk w ramach I Radziec- 

J^wardyjskiej A rm ii Pancernej i trzecia akcję działa- 
1 1 I I  dywizji piechoty WP w Zatoce Szczecińskiej.

«Bałtycka operacja“  A rm ii R a 
d e c k ie j  i W ojska Polskiego m ia -

J / SWIECONEGC
w p ie c z u u x r /

* mproszku

jn¡Za,z.adanie zniszczenie grup n ie - 
f  a*u ich’ broniących Pomorza 

cbod niego, dojście do B ałtyku

O dry  oraz stworzenie w arunków  
do dalszego dzia łan ia  na Berlin .

W  początkach m arca Niem cy  
trzym a li jeszcze w ąski pas W y 
brzeża, m ając nadzieję w ycofa
n ia  swoich w ojsk drogą morską, 
lub  też O drą w  k ierunku  zachod
nim . A b y  uniem ożliw ić N iem com  
przeprowadzenie ich p lanów , do
wódca i  F rontu  Białoruskiego —  
m arszałek Ż uków  postanowił od
ciąć Niem com  drogi odw rotu ude
rzeniem  w  k ie ru nku  m orza.

Resztki rozbitych jednostek n ie 
m ieckich, które znajdow ały  się na 
terenie Pom orza Zachodniego, pod 
naciskiem części I  F ro n tu  B ia ło 
ruskiego rozpoczęły odw rót na 
Kołobrzeg. Od północy miasto K o 
łobrzeg otaczało morze, z zacho
du rzeka Prośnica, z południa zaś 
zalew  rzeczny nie do przebycia  
dla czołgów. T ę  natu ra lną  ochro
nę uzupełn iał potró jny  pierścień 
obronny, nasycony gęsto a rty le rią  
i bronią przeciwpancerną. Ponad
to stojące w  porcie okręty  w o jen 
ne w spierały  obronę ogniem  
dział.

k a rk a c h  N ie m có w  w jecha ły  do 
Redy.

B ia ło -c ze rw o n y  
s z ta n d a r w G dyni

Z  Redy Brygada skierow ała się 
wprost na Gdynię, jednak pod Ja 
nowem  napotkała na silnie umoc
nioną niem iecką lin ię  obronną. 
W yw iąza ły  się kilkodniow e za 
żarte  w a lk i. Po 8-dniow ych w a l
kach polskie oddziały pancerne  
zostały przerzucone pod Orłowo, 
skąd zaatakow ały  G dynię od 
wschodu i od płd. -wschodu. Od 
św itu  dnia 27 m arca trw a ły  p rzy 
gotowania do decydującego ude
rzenia na miasto. O 10 godzinie ru

szyło pełne natarcie i  polskie | 
czołgi w d a rły  się główną arterią  
G dyn i —- ul. Świętojańską, zw a l
czając poszczególne gniazda n ie 
mieckiego oporu. W  śródmieściu 
G dyni w yw iąza ły  się ciężkie w a l
k i uliczne. 28 marca Gdynia zo
staje zdobyta.

W  dw a dni później czołgi B ry 
gady im . Bohaterów  W esterplatte  
w jechały  do drugiego polskiego 
portu, Gdańska. N a Ratuszu Gdan  
skim  zawieszony został b ia ło - 
czerwony sztandar.

Przed pancernym i oddziałami 
radzieckim i i  polskimi pozostało 
już  jedyne zadanie: Kępa O ksyw 
ska, na terenie której N iemcy

w ykorzystu jąc  wszelkie dogodne 
w a ru n k i terenow e u trzym yw ali 
jeszcze swe p un kty  oporu, wspie
rane ogniem  dzia ła jącej na zatoce 
grupy kontrtorpedow ców  niemiec 
kich. Po dojściu do urwistego za 
chodniego brzegu K ępy  O ksyw 
skiej, czołgi o tw orzy ły  ogień do 
kontrtorpedow ców  niem ieckich. 
Ogień czołgów zaskoczył okręty  
niem ieckie; jeden  kontrtorpedo- 
wiec stanął w  ogniu, reszta zaś 
w ycofała się poza zasięg a rty le rii.

Jednostki I  A rm ii W P  po w y 
pełn ieniu  swych zadań bojowych, 
dia odpoczynku zostały rozloko
w ane pom iędzy ujściem  O dry  i 
Kołobrzegiem , w  ciągu 2-miesięcz

KOtOtiSKICH
r p n Z N A * ¡ .
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nej ofensywy dyw izje  polskie 
w raz z w ojskam i radzieckim i prze  
szły drogę od W isły do O dry, 
oczyściły od Niem ców całe te ry to 
riu m  Rzeczypospolitej i  p rzyw ró 
ciły Polsce je j prastare Ziem ie  
Zachodnie.

f e r d i n o n d  Leon Miihtommt
W iceprezes W ęgierskiego Tow . im . A . Mickiewicza,

Pomniki polskie aa Węgrzech
(K O R E S P O N D E N C JA  W Ł A S N A  
„ D Z IE N N IK A  Z A C H O D N IE G O “)

Budapeszt, w  marcu. i
Po rozdarć :u Rzeczypospolitej 

przez trzech zaborców, dziesiątki 
tysięcy Polaków  znalazły się na 
ziemi węgierskiej. W ytw o rzy ł się

N a b a ry k a d a c h  K o lo b rz e g a
t ^  tych ciężkich w arunkach  ata 
* u Pierwsze dni oblężenia nie 
*)rz>’niosły decydującego rezu lta - 
P- Dopiero w  dniu 12 marca uda- 
?  się dyw izjom  polskim  prze- 
, r *eć ti0 drugie j lin ii obrony, lecz 
N raSanowy ogień a rty le rii i m oź- 
,ja ®Izy nie pozwolił posunąć się 
„i- D n ia  14 marca rozpoczyna 
' IVsi>Wlrm  ,łl‘as*a °d  wschodu, 
?ąsienir^e ° 8niem a rty le rii i dziai 

z cz0i'^yc1?' oddziały piechoty 
się yami do natarcia  i wdzie  

„• Ce Bołnh„najeżone barykadam i 
" ' ^ y k i e  D w a dni trw a ją
D en’®y nie mat® W alk> uliczne. 

br°n ią  się n'ie do straee-
noisKie bezp0| rp? ?s‘atka. D ziała
onną jed®n PO Hmni ogniem ni- Poru wroga rt dr"eipi punkty 
'VZ,r Polskie D“ n,a 17 marca dy- 
",eeo Pierścieni?Un!;iy si<! do trze- Sotowały d() a ohrony i przy- 
”  nocy z  j ,  statecznego ciosu. 
m«jącę a 18 marca sztur-
^  6 D y w iz j i  

*ua 18 m arca r<t;,ą  S,<1 do p o rtu . 
Pobyty. Na a ®ały K o łob rzeg  b y ł 
J«t) żo łn ie rce  a!:h m ias ta  pad io  

®'°30 z Ke y  n ie m ic c k ic h , zaś 
Seh le in it2ęn. a,.en i '  Ie u tn a n te m  
jto . ~ W zięto do n ie w o li.

o !*PCie n a  W e jh ero w o
S ®  resztki1̂ ! ^ " 10^ 2®^ i  nisz- 
które usiłowa,»Iem ieckich dyw izji, 
mi®ścieTw n y  ■ u trzymać się w  
be in i w v k n r , r c l®>1 A rm ia  w p  w  5 konała postawione je j

zadanie operacyjne. Przez opano
w anie Kolobrzega i  obszaru po
m iędzy nim  a ujściem O dry, I  
Front B iałoruski uzyskał na swo
im  praw ym  skrzydle pełną swo
bodę operacyjną i mógł przygoto
wać się do głównego zadania, t. j. 
sforsowania O dry  i przejścia do 
rozstrzygających dzia łań  na B e r
lin.

W  tym  sam ym  czasie, gdy p ie 
chota polska toczyła zacięte w a lk i
0 Kołobrzeg, polskie oddziały  
pancerne w alczyły  na przedpolach  
G dyni. I  B rygada Pancerna im. 
Bohaterów  W esterplatte, współ
działając z radziecką I  g w a rd y j-  
ską arm ią  pancerną pod dowódz
tw em  generała K ałuków a, w  dniu  
8 m arca rozpoczęła marsz za cofa
jącym  się w rogiem  .

W  rannych godzinach 12 marca
1 Brygada rozpoczęła natarcie na 
W ejherow o. Czołgi i  zm otoryzo
w ana piechota obeszły miasto, 
przecięły szosę W ejherow o - Reda 
i od północy w d a rły  się do miasta. 
W  ciągu kilkogodzinnej w a lk i 
N iem cy zostali w yparci. N ie  za
trzym ując  się w  mieście, czołgi 1 
B rygady ścigały wroga dale j i na

Pom nik „o jczu lka“  Józefa Bem a  
w  Budapeszcie.

k u lt  wśród ludu  m adziarskiego dla 
prześladowanego j ciemiężonego 
bratn iego narodu. Poeci węgierscy 
w y ra ża li uczucia podziw u i ho łdu 
dla ludu , k tó ry  n ie  ug ią ł się przed 
przemocą „św iętego p rzym ierza“ , 
ale w a lczy ł bohatersko j o fia rn ie  
o niepodległość swej O j czyzmy.

W  pierw szym  okresie ucisku w ie 
lu  poetów dawało temu w yraz, a 
na jpopu la rn ie jszy  z ówczesnych 
w ierszy nos ił ty tu ł „Ż y w y  pom 
n ik “ . N a jcharakte rystycznie jszy je 
go m o tyw  b rzm ia ł: „Jestem  pom 
n ik iem  — ale członki m oje  c ie r
p ią “ . Należy bowiem  pamiętać, że 
w  owych czasach uczucia dla P o l
sk i można było  w yraz ić  ty lk o  w

M ó w i ą ,  ż e  . . .  
§ u ±  w h r ó t c e » ŁOSI te
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przenośniach. P raw dą jest jednak j spłacając ów s ta ry  dług, s tanęli do I K u likow sk i opuścił szeregi carski« 
rów nież, że od owego czasu do dziś i w a lk i o niepodległość Rzeczypo
wym aga się od prawdziwego pa trio  
ty  węg erskiego, by obok swego 
hym nu znał hym n polski.

W  c h w ili, gdy Polska w ystaw io
na była na najcięższe próby, współ 
czucie dla północnych braci 
by ło  w śród m ałych i w ie lk ich  na 
rodu  w ęg ie rsk iego . najgłębsze. B y 
ło  tak  zwłaszcza w  X IX  stu leciu, 
gdyż zna leź li się Węgrzy, k tó rzy  
p rze ję li się ideą niepodległo
ści pozbaw ianej życia pań
stwowego Rzeczypospolitej, i zw ią 
zawszy się ściśle z walczącym i 
p rzyw ódcam i Polaków, pracow ali 
dla w spó lne j w ie lk ie j ide i. To śro
dow isko stałego węgiersko-polskie
go współdzia łania — stojąc daleko 
od p ron iem ieckich, a co na jm n ie j 
p rzychy ln ie  dla N iem iec usposo
bionych w ęgierskich k ó ł urzędo
w ych — stanow iło  ja k  gdyby o ran
żerię, w  k tó re j k w it ły  wspom nie
nia i  tradyc je  węgierskich i  po l
skich w a lk  wolnościowych.

W ie lk ie  narodowe postaci zma
gań 1848 — 1849 pozostały głębo
ko w: duszy.. ludu  węgierskiego. 
N ie ma na Węgrzech m iasta, m ia 
steczka, a bodaj liczn ie jsze j wsi, w 
k tó re j by na jw iększy W ęgier owe
go okresu, pa tron  ide i polskich, 
L u d w ik  Kossuth, będący uosobie
niem  najnowocześniejszych dążeń 
dem okracji ludow e j —- n ie  m ia ł 
pomnika, lu b  ta b licy  pam ią tko 
wej.

r  w łaśnie przed 20 la ty  — w  dniu 
odsłonięcia pom nika Kossutha w 
Budapeszcie, pow sta ł p ro je k t po
dobnego uczczenia Józefa Bema. 
Po w ie lo le tn ie j, pełnej tru d u  p ra 
cy, odsłonięto p iękne dzieło rzeź
biarza Jana Istoka w  r. 1935. Przed 
brązową postacią „o jca  Bema“ , 
stojącą w  Budzie nad Dunajem , 
naprzeciwko parlam entu, odbędzie 
się szereg uroczystości ku  czci 

W iosny Ludów.“ .
N ie  ty lk o  jednak najw iększą 

polską postać tych czasów w y k u 
to w  brązie. Polscy szeregowi bo
jo w n icy  węg e rskiej „W iosny L u 
dów“  zostali uw iecznieni w  pam ię
ci potom nych. Już w  1929 r. — w 
je j 80 rocznicę — zebra li się wę
gierscy żołnierze Polski, k tórzy,

spo lite j w  r. 1914 i  postanow ili 
wznieść pom n ik  ku czci po lskich 
bohaterów epoki Kossutha. In ic ja 
to rzy obu pom n ików  — w ciągnęli 
do pracy w o jew ództw a, m iasta i 
pow iaty, s tw arza jąc „Budapeszteń
ski K o m ite t P am ią tek Po lsk ich“ . 
A le  i ta  akcja spotkała się ze sprze 
ciwem s fe r urzędow ych — i “ do
piero po ciężk ie j w alce udało się 
doprowadzić ją  do zwycięskiego 
końca. W  r .  1934 s taną ł na ziem i, 
przysłane j z Po lski, pom n ik  d łu ta  
W ojciecha Farkasa. Zdob i on „P ro 
menadę Polską“  P a rku  Ludowego 
w  Budapeszcie. Spośród szerego
w ych  ówczesnej re w o lu c ji pamięć 
krawca Feliksa Sławskiego, p ie rw 
szego je j męczennika, Polaka, roz
strzelanego przez habsburskich o- 
prawców, jest uw ieczniona tab licą  
pam iątkową.

Jednemu z na js ław n ie jszych  do
wódców, gen. H e n ryko w i D em biń
skiemu, poświęcono także tab licę , 
a Bem ow i „apo“  ( „o jczu lko w i“ ) 
w m urow ano tab licę  z  brązowym  
popiersiem  w  fasadę domu, w  k tó 
rym  m ieszkał p rzed  w yruszeniem  
do w a lk i o S iedmiogród.

Uczczono rów nież pam ięć p ik . 
M ieczysława W oronieckiego, fu n 
dując tab licę  w  m iejscu, gdzie b y ł 
rozstrze lany na u lic y  Budapesztu 
przez austriack ich  siepaczy. Na je 
go grobie m łodzież węgierska w y 
s taw iła  w  r. 1870 w spania ły  obe
lisk , k tó ry  jes t corocznym św iad
kiem  ho łdu narodu węgierskiego 
dla po lskich m ęczenników i  ich 
w a lk  wolnościowych.

O fice r rosy jsk i, Polak, Kazim ierz

w a lczy ł jako  Honwed „o  naszą 
wolność i waszą“ ; został on roz
strzelany przez A ustriaków , a 
wdzięczna ludność węgierska zbu
dowała im ponu jąy pom n ik  na jego 
grobie w  Nagyvarad.

P łom ień wdzięczności n ie  w ygasł 
w  sercach naszego narodu rów nież 
w  stosunku do licznych  żo łn ie rzy 
rosy jsk ich, synów  prostego ludu  
— k tó rzy  n ie  zawahali się złamać 
ówczesną żelazną dyscyplinę i  od
m ó w ili w a lk i, n ie  chcąc brać u -  
dzia łu  w  d ław ien iu  węgierskiego 
z ryw u  wolnościowego.

F. L . M iklossi.

P om nik  Żołn ierza Polskiego, 
uczestnika w a lk  niepodległo

ściowych na W ęgrzech.

Kronika filmowa
W Jugosław ii czynnych jes t o- 

becnie 7 państw ow ych w y tw ó rn i 
film ow ych . Są to „ Z w ezda -film “  
w Belgradzie, (specjalizująca się w  
film ach  społeczno-wychowawczych). 

A va la -film .“  w  Belgradzie, nadto  
w y tw ó rn ie  w  Zagrzebiu, w  Lub la - 
nie, Skop lje  oraz w  Sarajew ie. Wy 
tw ó rn ia  ,.A v a la - f ilm “  kończy na
kręcanie f ilm u  długometrażowego  
z życia tospółczesnej w si jugosło-

d n i

Wyjazd
AzeMcztffk R o im o w y  o k u ltu rz e

do Opola po Montaigne’a
Odra ł

słońcu J??2Czy s ę w  w iosennym 
gach, R7lHe-en i^  traw a na brze- 
ftych pro,,!, ?lę , mech na kam ien-
^ ‘ ^e ją c y rh  h ’ W° re w iodą do n ie '  

o K j “ . d°™ w . Oto

dzi

w y«ąga ram ię 
V!oihyk i J ;  • 5U brzeSowi, tlą  
Scie- o tr, ez’ n isza Pra ca na m:e- 
Wrsszcie „  sP °irzen ie  drugie. I  
¡Estradę’ w ~,arj y  0 drewnianą ba-

^ y n n o ś c i  ^ T  S1Ę t r ° Chę te j° raz lu d n i! ’- p o tr ^ cany PEzez fa lę  
1 c łlło p Ców  . iSzą’ w idzę  dz iew częta 
ie raz w s ,ł„ \!dącycb do szkoły. I  już

n n „  i - -------- - u iu  p ie rw -
rzez PdrewnU Spojrzenie na Opole, d re w nany mo.st kroczą lu _

^Podal dźw ign ię ty  z wody
no-
się

wstałocałej we m nie  Opole
WiosenneetP?in:.ałości odrodzonego 
deSo rf, *  dnia, nowego h is to rycz- 

Ale rne®an&u.
!.Zeki. ! t ! Uta3’ w patrzony w  łuskę 
Roz«iowa CZOny i estem troskam i. 
^  hie t „ u  ” !ch stan°w i dużą u l-  

ty iko  dla mnie, ale i dlatych
Wi4ząWl ,Zystk;Ch Opolan, którzy
dzie:ień> jak- Slę one rodzą na co- 
°*ganizrn Wgryzają się w  zdrowy
? ® m iasta '0“Sk??go życia na te re - 
Urainy . ’ 0Poźn ają postęp k u l-  

■illż „
f;,PrtZ?dn lm razem wspom- 

eatrze opolskim  jako  o

in s ty tu c ji, k tó ra  n ie  przestała być 
troską wszystkich  p racow ników  
ku ltu ra ln ych  na Śląsku. Z daleka, 
pow iedzm y z perspektyw y K a 
tow ic, w ie  się o Teatrze Z iem i 
O polskie j dw ie rzeczy: po p ie rw 
sze że jako  tea tr objazdowy daje 
najw iększą ilość przedstaw ień w  
m iesiącu i po drugie, że d ług i je 
go są nie m niejsze od zadłużenia 
tea tru  sosnowieckiego.

Na m ie jscu w  O polu wiadomość 
pierwsza, k tó ra  może budzić szcze
ry  entuzjazm  dla d y re kc ji tego tea
tru , ulega pew nym  korekturom . 
O kazuje się bowiem, że ten sy 
stem w  teatrze nie opłaca się, ze 
obniża wartość artystyczną danego 
tea tru , n ie  pozwala na należyte 
Przygotowanie . sztuki, w yczerpu je  
aktorów  do tego stopnia, iż z ulgą 
żegnają piastowskie m iasto. W yda
je  m i się, że Tea tr Z iem i Opolskiej 
n  ©potrzebnie gra codziennie, sko
ro  n iek tó re  przedstaw ienia św ie
cą ja k  się to  m ów i, pustką i  n ie 
d- 'v .łb ym  się wcale, gdyby akto
rzy  p rzy  w idow n i, zapełnionej 
przez k ilkanaście  osób, w ypow ia 
da li swoje kwestie... poziewając. 
Również i n iek tó re  w yjazdowe 
przeo'stawienia tego teatru , ja k  
m nie  po in form ow ano, ściągają, tak

m in im a lną  ilość w idzów , że nasuwa 
się pytanie, czy w a rto  ryzykow ać 
koszta w yjazdu i  s iły  akto rów  dla 
powiększenia re jes tru  w yjazdów . 
G orliw ość d y re k c ji jes t n ie w ą tp li
w ie  godna uznania, ale przyda ła 
by się z pewnością daleko i  ’ .ca 
rew iz ja  pojęcia w yda jne j pracy w 
tym  w łaśn ie  teatrze. Sprawa ta, 
łącenie z kw estią  zadłużenia Tea
tru  Z iem i O polskie j, w inna  zostać 
rozpatrzona przez sekcję tea tra lną  
W ojew ódzkie j Rady K u ltu ry  na 
posiedzeniu w y jazdow ym  w Opolu, 
ta k  ja k  uczyniono to ostatnio w 
Sosnowcu.

Wszyscy w  Opolu, a zwłaszcza 
prezydent m iasta i starosta, tęsknią 
za dobrym  teatrem  i jeże li Zarząd 
M ie jsk i nosi się zupełnie poważ
n ie  z m yślą wybudow ania  nowego 
gmachu teatralnego, świadczy to 
na jle p ie j o am bicjach ku ltu ra ln o - 
tea tra lnyeh  tego pięknego miasta, 
ambicjach, k tó rym  należy się u - 
m an ie  i pomoc.

Teatr nie stanow i jednak jedyne j 
tro sk i gospodarzy. Pragną on i roz
budzić życie ku ltu ra ln e  m iasta w  
tym  stopniu, by odpowiadało ono 
zarówno tradyc jom  ku ltu ra ln y m  
tego m iasta ja k  i zadaniom, jak ie  
geografia k u ltu ra ln a  now ej Polski 
na m iasto to  nakłada. Jeszcze w 
r. 1945 w  kołach p racow n ików  k u l
tu ra lnych  K a tow ic  trw a ły  gorące 
dyskusje nad kon :ecznością s tw o
rzenia pisma lokalnego w  Opolu.

W końcu Opole o trzym ało  swój 
organ, „N o w in y  Opolskie“ , prze
znaczony zrazu g łów n ie  dla ludno
ści m ie jscow ej z iem i opolskie j. 
B y łb y  teraz, po k ilk u  la tach wycho 
dzenia pisma, czas by nadać pismu 
określoną form ę, by n ie  p rzypom i
nało ono ani dzienników , ta k  czy 
owak docierających na Opolszczy
znę, an i też n ie  m ia ło  am b ic ji s ta
nia się tygodnkiean  o tematyce 
spo łeczno-ku ltu ra lne j.

W  c h w ili obecnej „N o w in y “ , n ie 
będąc ■ dziennikiem , podają dzienn i
karsk ie  w iadomości często spóźnio
ne. N a jc iekaw ie j przedstawia się 
w  tym  piśm ie in fo rm acja  lokalna, 
ale i tu ta j b rak jest n iek iedy rze
czy najcenniejszej, m ianow ic ie  ży
wego reportażu.

Jest w  Opolu Tow arzystw o Nau
k i i  Sztuki, jes t ru ch liw e  w ydaw 
n ic tw o Sw. Krzyża, są podstawy 
do stworzenia z Opola m iasta o 
żyw ym  ruchu  k u ltu ra ln ym . Na lin i i  
K atow ice—W roc ław  za jm uje  Opole 
pozycję samodzielną i  węzłową, 
Perspektyw y k u ltu ra ln e  tego m ia 
sta wciąż się poszerzają. Każde 
nasze odw iedziny w  Opolu uczą 
nas cenić w y s iłk i, ja k ie  w  te j. 
dziedzinie s ’ę rob i, każą nam je  po
p ierać i rozgłaszać.

— No, w kró tce  będzie głośno o 
Opolu — m ów i z uśmiechem p re 
zydent m iasta. A le  teraz jeszcze, 
drodzy czyte ln icy, n ie  zaspokoję 
waszej ciekawości. , O po le ' jes t te 

m atem odśw iętnym , a odświętne 
wydarzenia opolskie zb liża ją  się 
szybko i wówczas pom ów im y o nim 
szerzej.

O party  o drew nianą balustradę, 
zatopiony w  rozm yślaniach, w  roz
m ow ie z tobą, m iły  czyte ln iku , nie 
zauważyłem nawet, że Odra prze
stała się łuszczyć, że ślizga się po 
n ie j srebrzysta p łe tw a słońca tak 
spokojnie i  lekko, ja kb y  n ie  było 
w  ogóle w ia tru . A  tymczasem w ia tr  
podskakuje na moście, pogania sa
mochody, by szybciej m ija ły  f u r 
m anki, wiozące cegłę, w zb ija  się 
w  górę i gasi p ło m yk i w ież, odsła
n ia jąc b łęk itną  blachę poszycia. 
Gdy idę w  górę m iasta widzę, te  
u lice  są schludne, ja kb y  zamiecio
ne na dzisiejszą .n iedzielę. P rzy
pominam  sobie, 'że z wrażeniem 
tym  spotykam  się w  O polu n ie  po 
raz pierwszy. Ta schludność i czy
stość u liczna przypom ina starą 
prawdę, że k u ltu rę  m iasta poznaje 
się przede w szystk im  po (realizo
wanej) trosce o jego w yg ląd  ze
w nętrzny. „G dy  przychodz:sz do 
m iasta i w idzisz, że pozamiatane 
są u lice  i sprzątn ię te  podwórka 
wiedz, iż w  mieście tym  rodzić się 
będą w ie lcy  artyśc i i pisarze, ge- 
hiusze słowa i  rozum u, dźw ięku i 
ko lo ru . To pow iedzia ł Montaigne, 
a O polu życzę, by  ta francuska 
maksyma spraw dziła  się tu  w  ca
łe j rozciągłości.

W ilhe lm  Szewczyk

w iańsk ie j p t. „T e n  naród będzie 
ży ł“ .

*
W k w ie tn iu  br. odbędzie się ".¡i 

Rzym ie fe s tiw a l f ilm ó w  czechosło
wackich.

*
Czechosłowackie Towarzystwo  

F ilm ow e rozpoczęło w  tych dniach 
pracę nad now ym i f ilm a m i reży
sera Kubaska („Ze lązny dziadek 
t młodego reżysera G ajera ( „K rz y 
żowa T ró jk a “ ). W  bm. reżyser cze
ski Mach p rzystępu je  do nakręca
nia f i lm u  p t. „Z ie lona  książka“  we  
dług scenariusza powieściopisarza  
Rczaca. D a lszym i f ilm a m i będą 
„B ia ła  ciemność“ , „ K a rie ra " , „72“ , 
„Czerwona jaszczurka“ , „S am “  * 
..Lato".

*

W M oskw ie nakręcony je s t f i lm ,  
orzerobiony ze św ie tne j pomieści 
W. Panowej „Towarzysze podró
ży“ , tłum aczonej na język po lsk i, 
J’i Im  reżyseru ją T. Radionom i  A. 
C ranik, p rzy  współpracy a u to rk i 
powieści.

*
D zienn ik czeski „P ravo  L id u “ , o- 

m aw iając f i lm  „O św ięc im “ , w y 
św ie tlany w  ramach „D n i f i lm u  
słow iańskiego“ , pisze: „N a  gruzach  
zdruzgotanych a te lie r film o w ych  
w Polsce powsta ł f ilm , przed k tó 
rym  m usi skłon ić  głowę każdy 
w idz k inow y. Jesteśmy Polakom  
wdzięczni ¡za to dzieło, naprawdę  
wstrząsające“ .

*
P ow ojenny radzieck i p lan f ilm o 

w y p rzew idu je  zwiększenie liczby  
placówek k inow ych  w  ZSRR do 
46.700, co p raw ie  d w ukro tn ie  prze
wyższać będzie ilość k in  w  ZSRR  
przed w ojną. W  miastach sieć p la
cówek k inow ych  wzrośnie o 33%, 
we wsiach w zrost będzie d w u k ro t
ny. W c h w ili obecnej ukończono 
szkolenie 7.500 k incm echaników  
dla placówek w ie jsk ich ,
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Morderstwo w Zawierciu
Z aw ierc ie  (rś). N a  6 0 -le tn im  

m ie szkań cu  Z a w ie rc ia , N o rb e rc ie  
K a re z y ń s k im , dokonano  b e s tia l
sk ie g o  m o rd e rs tw a  p rzez zaszty . 
le to w a n ie  go. N ieznany  m orde rca , 
p o p e łn iw szy  zb ro d n ię  zb ieg ł. M i
m o  to  je d n a k  w szczęte n a ty c h 
m ia s t i  p row adzone  ene rg iczn ie  
p rzez  M . O. dochodzenia  d o p ro . 
w a d z iły  do w y k ry c ia  sp ra w cy , 
k tó ry m  b y ł 23- le tn i E d w a rd  S i
k o ra , za m ieszka ły  w  Z a w ie rc iu . 
J a k  w y n ik a  z  dochodzeń, S ik o ra  
d o ko n a ł z b ro d n i na t le  p o ra c h u n . 
k ó w  osob istych.

W yd ali w rogow i kilkuset ro d a k ó w ...

Przed procesem Bukowskiego, Porębskiego i Marii Macek

K I T Y  szklarskie
pokostow e, m in iow e, z w v k le

H S Ł E D Ę
szkolną i m ie loną  (osadową)

ZMADHRZEMiStQWE1 F8. SOSES
SlIWIGE, WITKIEWICZA 18. 1012

B i e l s k o  (N). Już w  p ierw *  
szych dniach po w kroczeniu w ojsk  
niem ieckich na tereny polskie po 
w sta ły  w  k ilk u  okręgach Zagłębia  
Śląsko-Dąbrowskiego ta jn e  orga
n izacje wojskowe, które choć nie  
dzia ła ły  jeszcze w  ram aeh ogól
nopolskiego ruchu oporu, spra
w ia ły  okupantowi w ie lk ie  kłopo
ty. Oporu polskiego m im o 5 -ie t-  
n ie j okupacji N iem com  n ie  uda
ło się złamać. N iestety, znalazło  
się również w ie lu  zdrajców’, k tó 
rzy  na w zór G ro lika, K am p erta  i  
TJlczoka poszli na usługi ta jn e j 
policji n iem ieckie j 1 w  ro li kon
fidentów  w yd aw a li masowo w ro . 
gowi działaczy, organizacji pod
ziemnych.

N a  te re n ie  B ie ls k a  i Cieszyna 
dzia ła ła  od r. 1940 bardzo sku
tecznie grupa partyzancka, do.

Konkurs na herb m. G liw ic
trwa do połowy maja r. b.

G LIW IC E . (Sn) Dotychczasowy 
herb  m iasta G liw ic  przechodził na 
przestrzen i h is to r ii w ie le  przeobra
żeń, a początków jego należy do
szukiwać się jeszcze w  X I I  w . n a j
starszy herb z tego okresu przed
s taw ia  w ieżę obronną z jedne j s tro
ny ta rczy  i  o rla  P iastów  Opolskich. 
Po najeździe szwedzkim  mieszczań
stw o z wdzięczności za ocalenie 
m iasta p rzy ję ło  do herbu now y mo
tyw : M atkę  Boską Częstochowską 
(postanaw ia jąc równocześnie rok  
rocznie odbywać p ie lg rzym k i do 
świętego m ie jsca; trad yc ja  p ie lg rzy
m ek p rze trw a ła  do r. 1908). Już na 
pierw szą w zm iankę (zamieszczoną

W yniki współzawodnictwa
W ałbrzych  (sar). K om isja A rb i

trażow a powołana do oceny w y 
n ikó w  w spółzawodnictwa między 
kopaln iam i D Z P W  ustaliła  nastę
pujące w y n ik i za pierwszy i d ru 
g i okres współzawodnictwa. P ie r
wsze miejsce zaję ła  kopalnia „Bia  
ly  K am ień “, uzyskując 475 p u n k 
tów , drugie miejsce kop. „P rzy -  
górze“ —  439 pkt., trzecie kopal
n ia  „Now a R uda" —  398 pkt., 
czw arte  kop. „V ic toria“ —  367
pkt., p iąte kop. „Jan" —  296 pkt., 
szóste kop. „Bolesław  C hrobry“ —  

.177 punktov/ i siódme kopalnia  
„M ieszko" —  98 pkt.

Opera w  dziele 
rcpolonizacji

B ytom  ( j ł)  P re z y d iu m  M R N  ju ż  
po  raz d ru g i u m o ż liw iło  lu d n o śc i 
m ie js c o w e j bezp ła tne  k o rzys ta n ie  
z p rze d s ta w ie n ia  O pery  Ś lą sk ie j. 
T y m  razem  zakup iono  b ile ty  d la  
u cze s tn ik ó w  k u rs u  re p o io n iz a c y j-  
nego. D o zg rom adzonych  w id z ó w  
w y g ło s ił oko licznośc iow a  p rze 
m ó w ie n ie  w ic e p re z y d e n t m ias ta  
J . K w ie tn ie w s k i.  O pera  Ś ląska  
w y s ta w iła  „S tra s z n y  D w ó r“ , 
p rz y jm o w a n y  gorąco. W  da lsze j 
a k c ji  re p o lo ń iz a c y jn e j m a być 
ud o s tę p n io n a  n iezam ożne j lu d n o 
ści m ie js c o w e j opera  „H a lk a “ .

w naszym dzienn iku  przed k ilk u  
miesiącam i) o konkursie , do Zarzą
du M ie jsk iego w  G liw icach  nap ły 
nęło w ie le  prac n ie  ty lk o  a rtys tów  
plastyków , lecz rów nież uczniów  
szkół powsz. i  średnich, a także ro 
bo tn ików  (m. in . od ładowacza z 
kop. „W anda -Lech" z N ow e j Wsi) 
z te renu  n iem al całego k ra ju .

Herb, co do graficznego rozw iąza
n ia  którego pozostawia się zupełną  
swobodę pro jektodaw com , pow in ien  
zaw ierać trzy  zasadnicze trad ycy jn e  
elem enty heraldyczne m iasta: z ło 
tego o rla  piastowskiego (na tle  n ie 
bieskim ), srebrną w ieżę obronną  
(na tle  czerw onym ) oraz M atkę Bo
ską Częstochowską. Całość ma być 
w ykonana w  icym . 30 X  40 cm (na
dająca się do powiększeń, pom n ie j
szeń i  w ykonan ia  plastycznego). Po
za zasadniczym p ro jek tem  herb w i
nien być w ykonany w  kole o średn. 
i  cm (jako  pieczęć) z napisem: „ Za
rząd M ie js k i w  G liw icach ".

Za uznane przez ju ry  konkursu  
najlepsze prace zostały u fundow a
ne 3 nagrody w  wys. 50.000 zł, 30.000 
i  20.000 zł. P ro je k t, nagrodzony 1 
nagrodą, zostanie p rzy ję ty , jako  
herb m iasta. N iektó re  prace Tuena- 
grodzone Zarząd M ie jsk i zakupi (po 
3000 zł) d la zb io rów  A rc h iw u m  M ie j 
skiego. Ostateczny te rm in  nadsyła
n ia  prac up ływ a  z dniem  15 m aja  
b r „  w y n ik  konkursu  natom iast zo
stanie ogłoszony do dn. 1 czerwca 
br. Prace należy nadsyłać do A r 
ch iw um  M ie jsk iego w  G liu jicach, 
u l. Zygm unta Starego S.

wodzoną przez Habdasa, do któ
re j  należał ró w n ież Czesław B u
kow ski z B ia łe j. B ukow ski, w y . 
delegowany przez swego dowód
cę do zorganizow ania bratniej 
organizacji w  R udzie  Śląskiej i 
Chorzowie, w p ad ł pewnego dnia 
w  ręce gestapo. Przesłuchujący  
go u rzędn ik  ta jn e j po lic ji niemiec

k le j K lakus, noszący pseudonim  
„B ubi I “ zaproponował m u za 
cenę zdrady kolegów wypuszcze
nie go na wolność. Bukow ski, 
człow iek o słabym charakterze, 
zgodził się na propozycje gęsta, 
powca i  p rzy ją ł pseudonim .B u
bi I I " .

W  p ierw szym  raporcie B uków -

Pracownicy handlowi i biurowi
również stają do współzawodnictwa

K A T O W IC E , (szy) W  niedzielę 
21 bm., w  sa li Dom u K u ltu ry  przy 
u l. F rancusk ie j 12 w  Katowicach, 
odbyło się w a lne  zebranie człon
ków  Z w. Zawód. Pracowników 
H and low ych  i B iu row ych , w  obec
ności p rzeds taw ic ie li p a rt ii p o ii-  
tycznych oraz członka Zarządu głó
wnego w  Warszawie, S ierpińskie
go, k tó ry  p rzew odn iczy ł obradom. 
Zebranie zaga ił Adam  Hotoó, k tó 
ry  »charakte ryzow a ł drogę rozwo
ju  tej in s ty tu c ji,  nakreślając cele, 
już osiągnięte i zamierzone na 
przyszłość. Następnie sekretarz 
Zw iązku  zdał sprawozdan e z dzia
ła lności re fe ra tu  organizacyjnego, 
okreś la jąc ilość .członków w  woj.'

M e lio ra c je  
n a  O poiszczyźnie

Opole (ho r). R e jonow e K ie ro w 
n ic tw o  R obó t W o d n o -M e lio ra c y j
n y c h  w  O po lu , rozporządza jąc 
n ie lic z n y m  persone lem  i  szczu
p ły m i ś ro d ka m i, w y k o n a ło  je d 
n a k  szereg p ra c  w  sw o im  w a ż
n y m  zakres ie . P rzeprow adzone  
zo s ta ły : ren o w a c je  ro w ó w  m e lio 
ra c y jn y c h  na  te re n ie  p o w ia tó w  
opo lsk iego , k lu czb o rsk ie g o  i o le 
sk iego na  d ługośc i 1245 k ilo m e 
t ró w  i  re n o w a c je  rze k  na  d łu g o 
ści 31 km . N a p ra w io n o  w a ły , z n i
szczone w  czasie w o jn y  i  przez 
pow odz ie  na  rzeka ch  O drze i  M a 
łe j P a n w i na p rze s trze n i 94 km . 
N a jw a ż n ie js z y m  je d n a k  je s t roz 
poczęcie b u d o w y  k a n a łu  u lg o w e 
go w  O po lu , d la  o ch ro n y  m ias ta  
p rzed  pow odz ią . W  r. 1947 w y b u 
dow ano  1,200 k m  tego w a łu .

W ie le  z ty c h  ro b ó t w yk o n a n o  
sposobem  s z a rw a rk o w y m . K ie 
ro w n ic tw o  ca łośc i p ra ć  spoczyw a 
w  rę ka ch  inż . M ile w s k ie g o , a 
w s p ó łp ra c u ją  z n im  szczególnie 
g o r liw ie  i  w y d a tn ie  n a d zo rcy  M i
ch a ł i  F ra n c isze k  M a tu s ik  i  tech 
n ic y  Szczepan D w o ra k  i Ja n  K l i 
mas.

ś li^ko -dąb row s ldm  na 8.000. Po od
czytan iu  sprawozdań k ie row n ików  
poszczególnych re fe ra tów  i udzie
len iu  abso lu torium  ustępującemu 
Zarządow i, ze szczególnym pod
kreślen iem  zasług obywatela K u -  
checkiego, sekretarza oddziału, ze
b ra n i w ys łucha li re fe ra tu  p. Jadw i
g i Z ia jko w e j na te iha t: „P racow 
n icy  b iu ro w i i  handlow i a w spół
zawodnictwo w  p racy“ .

Pre legentka zauważyła, że p ra 
cow nicy hand low i i  b iu ro w i muszą 
wziąć rów nież w  te j akc ji udział. 
W przeciw ieństw ie  do a kc ji w 
przem yśle p rodukcy jnym , k tó re j 
w y n ik i dadzą się natychm iast o- 
k reś lić  iło śe ą  w yprodukow anych  
przedm iotów , praca p racow n ików  
b iu row ych  jest bardzie j n ieuchw yt
na, a prze jaw iać się w inna  w  ilo 
ści zaoszczędzonego czasu, we 
wzmożonym obrocie i v/ zm n ie j
szeniu się kosztów w łasnych. A kc ja  
pow inna pójść od dołu, od uśw ia 
dom ienia każdego p racow n ika  tak  
fizycznego ja k  i  umysłowego o ce
lowości przeprowadzenia w spó ł
zawodnictwa w  pracy.

Zebran i p rz y ję li lis tę  osób, p ro 
ponowanych na członków zarządu 
przez kom isję-m atkę. W w olnych  
wnioskach poruszono sprawę zało
żenia Spółdzie ln i P racy i  U ży tko w 
n ików , oraz konieczności wzmoże
nia akc ji k u ltu ra ln e j przez zw ięk
szenie fre k w e n c ji wśród członków, 
korzysta jących z b ib ilo te k  i św ie t
lic .

skś: udzie li! gestapowcowi doklad  
nych in form acji, dotyczących poł 
skiego politycznego życia podziem  
«ego, a znając wszystkich człon , 
ków  grupy partyzanckie j H abd a
sa, p rzyrzek ł w ydać ich w  ręce 
gestapo. N aw iązaw szy kon tak t *  
oddziałam i leśnym i, Bukow ski 
zw abia ł m niejsze oddziały leśne 
na różne miejsca, gdzie następnie 
z ja w ia ł się w  tow arzystw ie s il
nych oddziałów ta jn e j po lic ji nie 
m ieckie j. W  tak i sposób w  prze
ciągu dwóch la t  w yda ł kilkuset 
członków  organizacji podziem 
nych w  ręce gestapo.

N ie  oszczędzał n aw et w łasnych  
krew nych. Z  jego  w in y  zg inął z 
rą k  katów  niem ieckich jego szwa 
gier, Franciszek D am ek, zaś te 
ściowie przesiedzieli długie la ta  
w  obozach koncentracyjnych. 
W spólnikiem  Bukowskiego był 
Stanisław  Porębski z Krasowa, 
k tó ry  w raz z N iem cam i b ra ł u -  
dzia ł w  aresztowaniach p artyzan 
tów , a kilkunastu  sam Wydał t a j 
n e j policji n iem ieckie j.

Z  B ukow skim  w spółdziałała  
rów nież n ie jaka  M a r ia  M acek z 
Bielska. Z a  pośrednictwem  B u .  
kowsklego poznała ona gestapow  
ca K iakusa, k tó ry  w  tym  czasie 
przedstawiał się jako  kapitan  A K  
„W arszaw a“. D o  m ieszkania M a 
r i i  M acek, k tó ra  uchodziła za na 
rzeczoną gestapowca K iakusa, 
zwabiano młodzież, zam ierzającą  
wstąpić tło oddziałów leśnych. 
Oczywiście zam iast do lasu k ilk a , 
set osób powędrowało do w ięz ie 
nia.

Czesław Bukowski, Stanislaw  
Porębski i  M a ria  M acek będą od
powiadać za swe zbrodnicze czy . 
ny przed Sądem O kręgow ym  w  
C ieszyn ie , k tó ry  rozpatrzy ich 
sp ra w ę  na sesji w yjazdow ej w  
B ie ls k u . Już dziś proces budzi o l
b rzym ie zainteresowanie. Roz
p ra w a  potrw a prawdopodobnie  
k ’ lk a  tygodni i u jaw n i pracę kon  
spiracyjną partyzantów  na tere
nie B ielska i Cieszyna w  okresie 
okupacji.

Sgófnojiolski Zjazd 
Oświaty Rolniczej

S olice  Z d ró j (sar). O s ta tn io  od" 
b y ł się w  D om u  Z d ro jo w y m  O g ó l' 
n o p o lsk i Z ja z d  O ś w ia ty  R oln iczO  
d la  rozw ażen ia  ca ło k s z ta łtu  
g a d n ień  o ś w ia ty  ro ln ic z e j, om 0'  
w ie n ia  sposobów  p rz y g o to w a n i8 
zaw odow ego p rzysz łych  ro ln ik ó w  
o raz ic h  w y c h o w y w a n ia  w  dU' 
c h u  n o w e j rzeczyw is tośc i. W  z je * ' 
dzie w z ię li u d z ia ł: d y r . D e p a rt8'  
m e n tu  O ś w ia ty  R o ln icze j M i8, 
R o ln . P o n ik o w s k i, w ic e d y r. i« 2, 
R om anow , p ik . P o k rz y w a , inż . P3 
w lik o w s k i,  w iz y ta to rz y  m in is tC ' 
r ia ln i  i  n a cze ln icy  W ydz, O ś ^  
R o ln ., ko m e n d a n c i w o j.  P W , ' n,' 
s p e k to rzy  P R W , in s p e k to rz y  woh 
Z S C H  i  in n i.  ,

Podczas 3 -d n io w y c h  o b ra d  oto® 
w io n o  obecny s tan  o ś w ia ty  r o ln i ' 
czej, p o d k re ś la ją c  znaczenie szkól 
ro ln ic z y c h  P rzysposob ien ia  R o ln i' 
czo -W o jskow ego  i  ZS C H . W  d ru ' 
g im  d n iu  o b ra d  m łodz ież  szkó ł r°* 
n iczych  z S o lić  D o ln ych , S ta ry 8*1 
Bogaczow ic, P e łczn icy  i  Ju g o w c3 
w y s tą p iła  z b o g a tym  p rog ram ed1 
a rty s ty c z n y m . W' trz e c im  dm 8 
uczes tn icy  z w ie d z ili „L u s trz a n ' 
k ę “  i  fa b ry k ę  p o rc e la n y  „T ie ls c h  > 
a w  godz inach  p o p o łu d n io w y 88 
w iz y to w a li n ie k tó re  szko ły  r o ln i ' 
cze i  o ś ro d k i szko len iow e  PRW -

Ochotnicy zagłębiowscy w „Służbie Polsce“
Miodzie! pragnie przodować w odbudowie kraju

W yro k  ir  procesie o zajścia
n a  b o isku  sp o rto w ym  w Sosnowcu

Sosnow iec (w e l). Sąd G ro d z k i 
W S osnow cu o g ło s ił w y ro k  w  
sp ra w ie  zajść, do ja k ic h  doszło w  
ub. ro k u  na b o is k u  R K U  w  So
snow cu, po m eczu z A K S .

H e n ry k a  W ronę, R ysza rda  K rz e  
m iń sk ie go , C zesław a B rońsk iego  
i A lb in a  Frasa, ja k o  n ie le tn ic h , 
Sąd o dda ł pod  dozó r rodz iców . 
Rodzice są o d p o w ie d z ia ln i za po 
s tępow an ie  dz iec i, to też  w  raz ie

Organizacja „Służba Polsce“
w Raciborzu

Racibórz (fg ). W  R a c ib o rzu  od
b y ło  się zeb ra n ie  o rg a n iza cy jn e  
„Służby Polsce“  z u d z ia łe m  p rzed  
t ta w ic ie l i  w ła d z  p a ń s tw o w ych  i 
sam orządow ych , w o jska , p a r t i i  
p o lity c z n y c h , z w ią z k ó w  zaw odo
w ych , sz k o ln ic tw a , o rg a n iz a c ji 
m łodz ieżow ych , p rze m ys łu  itd . 
P o w ia to w y  ko m e n d a n t „S łu ż b y  
Po lsce“ , por. No w ory  ta , na  p od 
s ta w ie  u s ta w y  z d n ia  25 lu te g o  
b r. za zn a jo m ił ze b ranych  z p o -

Farmaceuci w akcji 
współzawodnictwa

K A TO W IC E . W  ram ach ogólnego 
w spółzaw odnictw a pracy O kręgowa 
Izba Aptekarska w  K atow icach  o r
ganizuje obecnie z udziałem  p ro fe 
sorów un iw ersyte tu  kursy , m ające 
na celu zapoznania członków z no
woczesnym i m etodam i p ro d u kc ji 
Własnej. Chodzi o to, aby le k i, k tó 
re  be« większych trudności fa rm a
ceuta m ola sporządzić w łasnym i s i
lam i, produkować w  laboratoriach 
*p t*ć *n ych . Ze względu na dużą 
wartoM leczniczą zió ł, d ru g i odcinek 
w spółzaw odnictw a pracy fa rm a c ji 
f lą tk lo j stanow ić będzie zie larstwo. 
Prace te zorganizowane zostaną 
tąeza!* z w o jew ódzk im  wydzia łem  
zdrow ia.

w szechnym  o b o w ią zk ie m  P rz y 
sposobien ia  Zaw odow ego, W ycho 
w a n ia  F izycznego  i  P rzysposobie 
n ia  W o jskow ego  M łodz ieży .

N astępne p rze m ó w ie n ia  w y g ło 
s i l i  se k re ta rz  p a r t i i  p o lity c z n y c h , 
Deńca (PPS) i L ibera  (PPR). Za 
stępca ko m e n d a n ta  p o w ia to w e go  
z re fe ro w a ł sp raw ę  p o p u la ry z a c ji 
pow szechne j o rg a n iz a c ji „S łu żb a  
Polsce“ ; p o w o łano  k o m ite t  p opu 
la ry z a c y jn y  z p re zyd e n te m  m ia 
sta  Lelonkiem  i  I .  p o w ia to w y m  
sekre ta rzem  PPR, Liberą , na cze
le. P ie rw szym  zadaniem  k o m ite tu  
będzie u rządzen ie  ogó lnego ze
b ra n ia  m łodz ieży , na  k tó ry m  cm ó 
w i się zadan ia  i  Cele n o w o p o w o - 
la n e j do życ ia  o rg a n iza c ji.

P o w ia to w y  k o m e n d a n t „S łu ż 
b y  P o lsce“  v / R a c ib o rzu  za rzą d z ił 
re je s tra c ję  w s z y s tk ic h  m ężczyzn, 
u ro d zo n ych  w  la ta c h  1929, 1930 i 
1931 w e d łu g  nas tęp u ją ce j k o le j
ności g m in : 1 k w ie tn ia  —  R udy, 
2. k w ie tn ia  —  K u ź n ia  R a c ib o r
ska, 3. 4. —  C h a łu p k i, 5. 4. —  
M a rk o w ic e , 6. 4. —  R u d n ik , 7. 4. 
—  K rz a n o w ic e , 8. 4. —  K rz y ż a 
now ice , 9- 4. —  P io tro w ic e  W ie l
k ie , 10. 4. —  K ro w ia r k i,  12. 4. —  
Ł u b o w ic e  o ra z  13 i 14. 4. —  m ia 
sto R a c ib ó rz  (szko ły , fa b ry k i itd .). 
R e je s tra c ja  odbędzie  się w  P ow ia  
to w e j K o m e n d z ie  „S łu ż b y  P o l
sce“  w  R a c ib o rzu , u l.  M arsz. Ż y 
m ie rsk ie g o  5. U c h y la ją c y  się od 
re je s tra c ji będą p o c ią g n ięc i dó od 
p o w ie d za lno śc i k a rn e j.

p o w tó rn e g o  oskarżen ia , będą po
c iąg n ię c i do odpow iedz ia lnośc i. 
Jana  M roczko w sk ie g o , S ta n is ła w a  
Sp icha , B o les ław a  M a lic k ie g o , 
K a z im ie rz a  G a je w sk ie g o  i Z d z i
s ław a  K a le tę  z b ra k u  d o w o d ów  
w in y  Sąd u n ie w in n ił.

P ozosta li oska rżen i zos ta li ska 
zan i: Tadeusz K a c z o ro w s k i na 6 
m ies ięcy w ię z ie n ia , A d a m  K u d ła  
na 3 m iesiące a resztu , Ja n  W ie rz 
ba na 2 tyg o d n ie  aresztu  i E m il 
P io tro w s k i na 3 m iesiące aresztu 
i  50(J z ł g rz y w n y . S kazanym  Sąd 
z a w ie s ił w y k o n a n ie  k a ry  na okres 
dw óch  ła t ,  obc iąża jąc  ich  d o d a t
ko w o  kosz ta m i sądow ym i.

P rzes tęps tw o  skazanych  p o le 
ga ło  na s ło w n ym  zn iew ażen iu  
fu n k c jo n a r iu s z y  m il ic y jn y  ‘ i n ie  
u s łu ch a n iu  rozka zu  opuszczenia 
s tad ionu.

W ałbrzych. W  W ałbrzychu odbył 
się zjazd m łodz eżowych przodow 
n ikó w  pracy z m iasta i pow iatu 
wałbrzyskiego oraz N ow ej Rudy. 
Wręczono prem ie pieniężne 140 
przodow nikom  przem ysłu węgłowe 
go, ceramicznego ■; w łókienniczego 
na łączną sumę około 330 tysięcy 
złotych.

SOSNOWIEC, (wel) Powołanie 
do życia organ izacji pod nazwą 
„S łużba Polsce“  spotkało się z ogól
nym  zrozum ieniem , a w śród n a j
bardzie j zainteresowanej części na
szego społeczeństwa — m łodzieży, 
w yw o ła ło  p raw dz iw y  entuzjazm. 
Świadczą o tym  liczne zebrania m ło 
dzieżowe, odbyte w  szeregu m ie j
scowości Zagłębia Dąbrowskiego. Na 
zebraniu m łodzieżowym  w  Sosnow
cu, w  sali Tea tru  Dziecka, po re fe 
racie p. Stefana Lorenca, zebran i w  
liczb ie około  700 u c h w a lili rezo lu
cję, w  k tó re j d e k la ru ją  ochotniczą  
służbę w  organ izacji „ Służba P o l
sce". Zebranie zakończono popisem 
a rtystycznym , w  k tó rym  w zię ła  u - 
dzia ł m łodzież szkolna z g im nazjum  
Prusa w  Sosnowcu.

Podobne zebranie m łodzieży od
było  się w  sali Domu Kato lick iego , 
gdzie do zebranych w  liczb ie  tys ią 
ca p rzem ów ił p. Rzeszot. Zapoznał 
on słuchaczy z ce lam i i zadaniam i 
organ izacji. W yw ody referenta  k tó ry  
wskazał na w ie lk ie  zniszczenie na
szego k ra ju  przez okupanta i  ko
nieczność ja k  najszybszej odbudowy  
b y ły  p rzy ję te  oklaskam i, świadczą
cym i n a jle p ie j o nastro jach i  usto
sunkow aniu  się m łodzieży do no
w ych  stojących przed  n ią  zadań. 
Po re fe rac ie  tea tr ob jazdow y OM  
TUR odegrał sztukę p. t. „Sąd nad 
szpiegami“ .

W  zebraniu in fo rm a cy jn ym  w  
N iw ce w zię ło  udzia ł około 600 m ło 
dzieży z N iw k i i  na jb liższe j o ko li
cy. W ybrano prezyd ium  z przedsta
w ic ie li organizacyj m łodzieżowych. 
Po re fe rac ie  przedstaw icie la „S łuż
by Polsce“  Bereszki nastąpiła dys-
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kusja, w  k tó re j zebrana m łodzież 
zabierała liczn ie  głos. D ekla ru jąc  
ochotniczą służbę w  „S łużb ie  P o l
sce" uchwalono rezo lucję  następu
jące j treśc i: „ M łodzież N iw k i, Bo
ru  i M odrzejowa, zebrana na współ 
nym  zebraniu, przyrzeka stać się 
przodow n ikam i w  odbudowie P o l
sk i Lud ow e j i  stanąć pierwsza te 
szeregach Powszechnej O rgan izacji 
„S łużba  Polsce".

W  Sosnowcu odbyło się jeszcze 
zebranie członków Cechów, na k tó 
ry m  zapoznano ich  z celam i i zada
n ia m i „S łużby Polsce“ .

O LK U S Z, (h) W  tych  dniach po
w ia tow a kom is ja  popu laryzac ji 
„S łużby Polsce“ , rek ru tu ją ca  się z 
p racow n ików  pow ia tow e j kom endy

sobienia W ojskowego w  O lk u s z * ,  
zorganizowała szereg zebrań in£°T 
m acyj nych ńa teren ie  poszczćf!0^ 
nych gm in  i m iasteczek w  poW*8 
cie o lkusk im  w  spraw ie powszech 
nego obow iązku przysposobię8 
zawodowego, w ychow ania  fizycz° 
go i  przysposobienia wojskowe®0’ 

W zebran iu  in fo rm acy jnym  
udzia ł m łodzież, zorganizowana 
OM  TUR, W IC I, ZW M  i ZW D, k * *  
z entuzjazm em  p rzy ję ła  hasła 1 *“  # 
prowadzące m łodzież na szcz,yt8, 
d rog i pracy dla P o lsk i L u d ° 'v 
Wszędzie uchwalono rezolucje, P°„t  
kreślające chęć oddania pracy g, 
zrealizow ania w ie lk ich  haseł W 0 -
w e j o rgan izacji „S łużby Polsce
poszczególnych miejscowościach

\<t
ę t1

W ychowania Fizycznego i P rzyspo- i brano kom endantów  lokalnych.

k r a d z io n e  n ie  tuczy

Sprawcy głośnej kradzieży za kratkami
CZĘSTOCHOW A, (a) Na ław ie  

oskarżonych w  Sądzie O kręgowym  
zased li b racia Jan i B ron is ław  W y- 
gasowie, W ładysław  K a ro la k  i A n 
ton i S ikorsk i, spraw cy głośnej 
kradzieży, dokonanej w  czerwcu 
ub. r. na szkodę Tadeusza K lim 
czaka (Garibald iego 6/8).

T ło  te j sp raw y przedstaw ia się 
następująco: 15 czerwca ub. r. Ta
deusz K lim cza k  pow  adom ił K o 
mendę M. O., że w  nocy z 14 na 15 
czerwca podczas jego nieobecności 
w łam ano się do jego m ieszkania. 
Zrabowano mu wówczas 4 g a rn i
tu ry  męskie, 3 pa ry  spodni, 2 pary 
bu tów  z cholewami, 1 parę butów , 
2 pąlta, ko łn ie rz  fu trzany , 2 g łów 
k i od maszyny do szycia itp . oraz 
100.000 zł. W w yn iku  dłuższych po
szukiwań u jęc i zostali spraw cy 
kradzieży: brącia W ygasowie z Czę
stochowy, W ładysław  K a ro la k  z 
W rocław ia  i A n to n i S ikorsk i, do
rożkarz z Częstochowy. Jan W y
gaś, znając try b  życia K lim czaka, 
postanow ił skorzystać z okazji i 
„ob łow ić  s ię ". Ponieważ obaw ia ł 
się sam te j robo ty  dokonać, „n a 
da ł“  ją  'W ładysławow i K aro lakow i, 
znanemu w łam yw aczow i, którego 
specja ln ie w  tym  celu ściągnął z 
W rocław ia . K radzieży dokonali B ro  
n s ław  Wygaś i  W ładysław  K a ro 
lak, po czym sp row adz ili doroż
karza Antoniego S ikorskiego, k tó ry

rz e c z y  te  p r z e w ió z ł do m ie s s"  
W ygasów za opłatą 4.000 zł., 
dząc, że p o c h o d z ą  o ne  z k ra ° z ^¡e 
Jan W ygaś udzia łu w  k ra d z ie z ^ j*  
b ra ł je d y n ie  d la  tego, że teg° )|V 
u p ił się. Ciąży n a  n im  je d n a  
ny z a rz u t ,  a  m ia n o w ic ie  te n , 
dn u  22 lis to p a d a  ub. r .  z r a °  ¿A 

K o w a ls k ie m u  {jf 1
g a rn itu r, półb0

Bolesław ow i 
Bór) jesionkę,
inne rzeczy. ^

Ponieważ na przewodzie  ̂ ^ ¡0' 
w ym  w ina  ich została udow° 
ną, Sąd skazał B ron is ław a 'v?g) * 
i K aro laka  po 3 la ta  więzi®8* 
pozbawieniem p raw  na 3 l ata’ ¡eh'® 
Sikorskiego na pół roku  wo " \V f' 
i  5.000 zł. g rzyw ny, oraz 
gasa za kradzież u K ow a lsk i 
10 m iesięcy w ięzienia.

Za defraudację 
obóz pracy

CZĘSTOCHOW A. (a) ?0P<Sjt
dzia łek sk ie row any zo9ta* u sp* 
pracy b y ły  k ie ro w n ik  ®k„¿pisk81?J 
dz ie ln i kopa ln iane j w  K ° ^ S i s  P ‘ 
Jan U jm a, któ ry  za ^ / ¿ „ i ,  Łe
niężne na szkodę »P° -u 
legające na przyw łaszcz — -
ponad 100.000 zł. skażam g 
przez K om is ję  Specjalną " eb f f *  
sięcy obozu pracy. zPeStĘPst^
od c h w ili U jawnię« a P jnl  
w  w ięz ien iu  ^pstocho» _

s°D
z d

Kup cegiełkę czym prędzej, a  my o c a lim y  
Dziecko chore, ofiarę wojny, głodu, zimy- 

Złóż datek na budowę Sanatorium PCK w —'
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Róże kwitną w cłeplar Chruścina
n»T(̂ E P 0 R T A Ż  W Ł A S N Y  

« D Z IE N N IK A  Z A C H O D N IE G O “)

Chruścina Nyska, w  marcu. 

Sku?gactwa natUTy cz łow iek w yzy - 
czas6 ° d nieiPam i^ ny«h p raw ie  
<i0S7„ ,. W zw ycięskim  po jedynku 
tra fił 1 nawet ta k  daleko, że po 
ąas oszukać na turę , hodując v 
Podzwr ,kl.lmacie k w ia ty  i roś liny  
do o rotm ko’w e oraz doprowadzić 
^cześW° e° Wania °  parą miesięcy 
dorv talkie t arzyn y, ja k  pom i- 
yyiaśń' a la fi° r y ’ ogórk i ł  “ • Takich 
zje „ i e czarodzie jów  m ieTśm y oka

odwiedzić.

P o czą tku  b y ła  ru in a
2i

Powie awip3nów-cie{>Iarni, o łącznej 
to I  n ’ 6mal  20 ha ła tw o  by-
śei Cha-u^3^ w  m a*eł  m ie jscow o-
r ym , c n a, na Śląsku O polskim . 
2aIrł=,^atWie,'k że sława tam tejszych 
]e)j0 ° w  O grodniczych sięga da
gę ?02a granice p row inc jona lne - 
>anvrh uCZka- Po[tobnie ja k  w ie lu  
oszczed ektów, w o jna  ich  też nie 
S°spol Z ' a' W ypalone zabudowania 
kikuto af cze w raz ze sterczącym i 

m i ko n s tru kc ji c iep la rn ianych  
nieczynna ko tło w n ia  odstra- 
amatorów. Znalazła się je d - 

„on '.Upa tudzi, k tó ra  postanow iła 
dawne]WiękSZy w  Polsce> a do n ie - 
Urunh W- E uroP'e sztuczny ogród 
kie-. °^n ic ' N iestrudzonym  czlow ie- 
fiom,.°'kazal si(l  tu  d y re k to r Adam

oraz
szal

gruPa ludz

“ °0Usz
W j t  ----------¥V n w n
ków ■ »Peejalista hodow li

zakochany w  kw ia tach
goździ

odbudowy i  zapału do pracy. Te 
dwa decydujące czynn ik i ruszyły  
też odbudowę i  p rodukcję .

N ie  będziemy op isyw a li poszcze
gólnych etapów odbudowy i rernon 
tu.. W ystarczy wspomnieć, że dziś 
czynnych jes t 13 paw ilonów -c iep - 
la rn i, w  tym  k ilk a  o pow ierzchn i 
ponad 1500 m e tró w  kw adra tow ych ,

że czynne są oczywiście dw ie  k o t
łow n ie  ogrzewające cały ogród i że 
zakład za trudn ia  40 p racow n ików  
fizycznych, 4 w ykw a lifiko w a n ych  
ogrodn ików  i k ilk a  osób personelu 
adm in istracyjnego, że w łożono tu  
ju ż  szereg m ilionów  złotych, u ru 
cham iając placówkę ogrodniczą na 
poziom ie europejskim .

O g lą d a m y  „ m ło d z ie ż “

20 amerykańskich.
UaIi Paźdz;ern ika 1945 roku, po e fi-  
czętn Waniu um ow y z PNZ, rozpo- 
duję; . Pracę nad odbudową i p ro - 
My J  j' w  tym  czasie zakład zdol- 
cetl, y ł uży tku  jedyn ie  w  20 pro 
hia 3C . proc. zniszczyły działa- 
zrt "'o jenne, pozostałe zaś 40 proc. 
i o '''astow a li szabrow nicy i in n i 
dz: . y "  ludzie. B rakow a ło  w ie lu  
f y ^ ^ t e k  tysięcy m e tró w  kw adra - 
ą. yck szkła, brakow ało sadzonek,

j&dn̂
a  budulcowego, żelaza itp . —

rzec;ym słowem  brakow ało  w ie lu
prócz silnego postanow ienia

S łuchaliśm y uw ażnie h is to r ii po
wstania zakładu, k tó rą  opowiada 
nam z przejęciem  k ie ro w n ik  tech
n iczny p ro d u kc ji p. Dolata. B y ł on 
bow iem  w spó łtw órcą  tego chlubne
go dzieła, k tó rem u  na im ię  ogród- 
c ieplarn ia.

Zw iedzanie „og ro d u “  zaczęliśmy 
oczywiście od „m łodz ieży“ , pod któ  
rą  rozum ieć należy sadzonki. Na 
p ie rw szy ogień poszły goździki. 
Tak zw. „sztobrow an ie  m łodzieży“  
k tó rą  oglądaliśm y w  fachowym  
w ykonan iu  robo tn ic  zakładowych, 
jes t robotą żmudną, p recyzy jną  i 
rów nież odpow iedzialną. Ponadto 
sztobry w ym agają  czystego piasku, 
z któ rego  po puszczeniu korzeni 
wysadzane są dwa razy do doniczek 
by dopiero późnie j być p rzen iesio
nym i i wysadzonym i na poletkach 
w  paw ilonach  c iep larn ianych. Wszy 
stko to dziać się m usi w  odpowied 
n ie j tem peraturze, przestrzeganej 

kon tro low ane j codziennie bardzo 
skrupu la tn ie . Odnosi się to  z m a
ły m i odm ianam i p rzy  sztobrow aniu  
i p iko w a n iu  do w szystkich p rodu
kow anych tu  kw ia tó w , a w ięc do 
goździków, k a lli,  chryzantem , f io ł
ków  a lpe jsk ich  (cyklamenów) i po
p ie ln ic  (cynerarii).

Z a p ac h y , z a p a c h y ...
Przechodzim y paw ilon  za paw ilo  

nem.
— W  tym  paw ilon ie  hodujem y 

bzy. N iew ie le  tu  w idać, ponieważ 
sezon tego kw ia tu  ju ż  w łaściw ie  
m iną ł. Wszystko co m ie liśm y pod 
ręką poszło w  św ia t — m ów i p.

Dolata. Is to tn ie  n ie  w ie le  tego zo
stało, w ysta rczy jednak, by móc 
się rozkoszować ich cudownym  za
pachem.

W  następnym  paw ilon ie  cale 
grzędy kw itnących  goździków: b ia 
łe, czerwone, różowe. Tysiące sztuk 
oszałam iają nas swoim  zapachem. Pa

trz y m y  urzeczeni pięknością k w ia 
tó w  i m ożliw ościam i człowieka.

I  ta k  dale j, paw ilon  po paw ilonie 
w yda je  owoc żmudna praca czło
w ieka. Roi się tu  od fio łkó w  alpej^ 
skich, cyna re rii, róż, majestatycz
nych k a lii,  pochodzących aż z E tio - 
p i i i  i in.

N astaw iliśm y się na hodowlę 
kw ia tów , ponieważ m am y ja k  n a j
lepsze ku  temu m ożliwości — mówi 
p. Dolata. M am y k ilk a  gatunków 
róż, k tó re  już  pod koniec marca, 
z pewnością zaś w  pierwszych 
dniach k w ie tn ia  ukażą się na ry n 
ku. P racu jem y pe łną parą, by zao
pa trzyć ch łonny rynek  kra jow y. 
Zmuszają nas zresztą do tego wcze 
śniejsze w  tym  roku  święta W ie l
kanocne.

,Z n a ją  nas w  c a łe j P o lsce“
„C hruśc ińsk ie  Zakłady O grodn i

cze są na jw iększą tego rodza ju  ho
dow lą w  Polsce. Nasz zasięg, a ści
śle j m ów iąc nasi odb io rcy re k ru 
tu ją  się z całej dosłownie Polski. 
N a jw ięce j dostarczamy dla K a to 
wać, W arszawy, Gdańska w raz z 
ca łym  W ybrzeżem oraz dla K ra k o 
wa. P om nie js i odb io rcy  rozrzuceni 
są w  szeregu innych  m iast nasze
go k ra ju . Specjalnością naszą są 
goździki i osiągnęliśmy w  ich  ho
d o w li p iękne w y n ik i .  Jest to  zresz
tą  zasługą naszego dyrekto ra  Bogu 
sza, k tó ry  jest w yb itn ym  fachow 
cem w  te j dziedzinie. M im o dużych 
kosztów jesteśmy jednym  z n a j
tańszych zakładów tego rodzaju. 
Poza tym  wypuszczamy na rynek 
tow a r w yłączn ie  na jprzedn ie jszy, 
w yse lekcjonow any na m ie jscu 
przez naszych specja listów . I  to  
jest na jw ażn ie jsze“ .

— Czy jednak prócz kw ia tó w  n ie  
hodujecie jeszcze czegoś innego? 
„Owszem, pom idory, k a la fio ry  i o - 
górk i. H odow li tych  ostatnich za
n iecha liśm y obecnie. D z ia ł w a rzy
w ny tra k tu je m y  ja k  gdyby na m ar 
ginesie. W  każdym  razie  w  tym  ro 
ku  w  m aju, je ś li się spotkacie z

p ie r w s z y m i n o w a l i jk a m i  n a  r y n k u  
k a to w ic k im  —  m ó w i  p . D o la ta  —  
m o ż n a  b ę d z ie  z  d u ż y m  p ra w d o p o 
d o b ie ń s tw e m  p r z y ją ć ,  że są  o n e  
nasze g o  p o c h o d z e n ia .“

P e łn a  gotowość*
W y n ik i ta k  p ro d u kc ji ja k  i od

budow y Zakładów  Ogrodniczych w  
C hruścin ie  są godne podziwu. W

ciągu dwóch la t uruchom iono za
k łady  w  60 procentach, dając p rzy 
k ład  rozum nej i  celowej gospodar
ką Już dz is ia j w  paw ilonach  Chru
ścińskich zna jdu je  się k ilkadz ies ią t 
tys ięcy rozm a itych  kw ia tó w  ciętych 
i doniczkow ych oraz znaczna ilość 
bardzo dekoracyjnego asparagusu. 
W szystko to  w  na jb liższych  tygod 
n iach roze jdz ie  się p0 k ra ju .

Jedno zasługuje tu  na podkreśle
n ie, a m ianow ic ie  systematyczna 
odbudowa. N ie  zapomina się o n ie j 
ani na chw ilę . W roku  bieżącym 
odbudowanych i  oszklonych zosta
n ie  k ilk a  dalszych paw ilonów , w  
roku  1949 zaś przew idziana jest od
budowa reszty. D ok ładn ie  w ięc z 
planem  trz y le tn im  zakończona zo
stanie odbudowa całości n a jw ię k 
szych w  Polsce zakładów og rodn i
czych i osiągnięta tym  sam ym  pe ł
na zdolność p rodukcy jna .

Potem zaś, k ie d y  obniżą się au
tom atyczn ie  ceny p ro d u kc ji, będz!e 
m y m óg li bez obawy wejść w  okre 
Sie z im ow ym  do k tó re jś  z naszych 
kw iec ia rn i i  kup ić  na p rzyk ład  dla 
naszych p rzy ja c ió ł 4 am erykańskie  
goździki bez obawy zapłacenia za 
n ie  720 złotych, ja k  to jeszcze m ia 
ło  m ie jsce jesien ią  ub. roku .

R. M arek W ydra

C z w a rte k  25 m a rca
5 58 S y g n a ł i  za po w ied ź  s ta c ji,  6,00 

S yg n a ł i  „ K ie d y  ra n n e “ . 6,05 G im n a 
s ty k a . 6,15 W ia d o m o ś c i. 6,20 Z e g a ry »  
ka  m u zyczn a . 6,50 P ro g ra m . 7.00 S y 
g n a ł czasu i  d z ie n n ik . 7,15 M u z y k a . 
7,20 L e k c ja  ję z . ro s y js k ie g o . 7,35 Ze 
g a ry n k a  m u zyczn a . 8 20 In fo rm a c je , 
8.25 S k rz y n k a  P . C. K . 8,35 M u z y k a . 
9.00 P ro g ra m , 11,57 S y g n a ł i  h e jn a ł. 
12,04 D z ie n n ik , 12,25 K o n c e r t .  12,50 P o  
gadanka  P . C. K .  13,00 K o n c e r t . 13,20 
K o n c e r t  re k la m o w y , 13,40 K o n c e r t  
życżeń. 14,00 Ś p ie w a jm y  p io s e n k i. 
14,50 K o m u n ik a ty .  15,00 In fo rm a c je .  
15,15 A r t y k u ł  a k tu a ln y . 15,25 M u z y 
ka . 15,30 W ieś s łuch a . 16,00 » D z ie n n ik . 
16 25 Nasze u z d ro w is k a . 16,30 P o lite 
c h n ik a  Ś ląska w  G liw ic a c h . 16,35 R a
d io w y  p o ra d n ik  ję z y k o w y . 16.50 P o 
g adanka  H a lin y  L e w ic k ie j,  17.00 K o n  
c e rt. 17.45 C h ro ń m y  z a b y tk i p rz e d h i
s to ryczn e . 18,00 M u z y k a . 19,00 P oez ja  
C y p r ia n a  N o rw id a . 19,15 K o n c e r t  sym  
fo n ic z n y , w  p rz e rw ie  — d z ie n n ik . 
21,30 P ra w o  rz y m s k ie  p rze s ta ło  is t 
n ie ć . 22,10 D aw n a  m u z y k a  na p ły ta c h  
22.45 P ro g ra m . 22,50 M u z y k a . 23,00 
D z ie n n ik . 23 10 P ro g ra m . 23,30 Z a k o n  
czenie  i  h y m n .

Stypendia Min. Adm. Publicznej
d la  n ie za m o żn y  eh s tu d en tó w

Warszawa. (PAP) M in is te r adm i- O św iaty do spraw  m łodzieży aka-

s i l n i k

asynch ro n iczn y
" ‘̂ c ie n io w y  3.000 V , od 110- 

°  ^ °b ro tó w  p o n iże j 1.000
■ 150 K W ,

o b r  . " “ ‘ « ‘ó w  p o n iże j 1.UU0 (750)
zap 2 ro z ru szn ik ie m , o k a p tu rz o n y

„  '^ u p ir n - y
“ R O L N lK “  |»A r ,

K Ą C lB O R Z  —  T E L . 57 (1214)

E z a k ł a d y  s y n t e t y c z n e
u  W O RAC H  k .  O Ś W IĘ C IM IA

nieograniczony
rc h , 0 u 0gc. ° k ° ło  so p ie c ó w  p o k o jo w y c h  k a f lo -  

* en»ych  k a f l  *°  ao 100 k a , , i  1 o k o l°  20 p ie c ó w  k u -  
’ "•O ynkach  °,'''i5 Ch °  w .vm, p ły t y  241/, x  24“  (ca le ), 

"n e s z k a ln y c h  p . z .  S. w O ś w ię c im iu
^  ^ p ó k la a iu  f  * na  O s ied lu .
'Jo*0'!6 “ ^ y m a ć ^ 0' * 6 ' i a k  ró w n ie ż  w s z e lk ie  iń f o r -  
h e j3' * ' 48 r .  w  „m ° żna na m ie js c u  w  d n ia c h  od 30. 3 

^  Q d budow v ®°. in a n c h  u rz ę d o w y c h  w  k ie ro w n ic -  
k 0n ie r ty  w  2 a m tS led la- u1' T rz e c ia  n r  20 na p a rte rz e . 
i B i . s k ł a r t o i U^ t y c *1' P ° d w ó jn y c h  i  z a la k o w a n y c h  

Z a k ła d ó w  n 8 le ży  w  k a n c e la r i i  g łó w n e j D y -

Otw,
b iu

arcie
rze

n ap ise m : „O fe r ta  na p o s ta w ie n ie  

o fe r t nas tą p i d n ia  5.4.
p fe re n f ^ y re k c i f  B u d o w y .

godz. 13.30

Wy
. ^ re re n , ti J

w «  i  Proc ^ f e r a n y  '1eSt Z ł° ŻyĆ W 3diU m  W Wy S° -
Z a k ta d ó J  SU? y  na k o n to  P a ń s tw o -

d0 aar« w a ^  S y n te ty c z n y c h  n r  320 w  B a n k u  G o- 
k L ° ie r ‘ y , lu b  ™ Wef St°  W K ,a k o w ie . a k w i t  d o łą czyć

” 5  • 2 » * « “ ' «
zw iiirU n  p° w o d u je  n ie w a żno ść  o fe r ty .

* i im rStW°  P rze m ys łu  s k la d a n ia  w a d iu m  p rzez  M i-  
Pismo. ze m ys iu  i  H a n d lu  m a ją  d o łą czyć  odnośne

Diy n.e®° w y b o ru Sn f*e p ra w o  PO dzia iu  ro b ó t, p ra w o  
i i r h i a rgu  bez nnHagjo n ta , ja k  ró w n ie ż  u n ie w a ż n ie n ie  

b k o lw ie ij oclszknrf13 p .owo<1ó w  i  bez ponoszen ia  ja -  
> w adia orz h . ° d o w an .
i8 r latlg bo d n iS*?ni0rCdW w y e l im in o w a n y c h  zw ró co n e  

rg u - 10 po dac ie  p rz e p ro w a d z e n ia  p rz e -
(1218)

T l I I I  [  FIRMOWE,BiELIZNIAHE 
11U LL | WE10K0WE

w różnych  ko lo ra ch  po leca 
l l l l l l l l l ■ l l l l l l ^ l l p G cenach ściśle hu rto w ych

Łódzka Spółka Włókiennicza Sp. z ogr. odp.
1216 Łódź, ul. Piotrkowska 87, Ul. 108-82

n is tra c ji pub liczne j w  porozum ieniu 
z m in . ośw ia ty us tanow ił b ezzwrot" 
ne stypendia dla niezamożnych stu
dentów  szkół wyższych, k tó rzy  zo
bowiążą się po ukończeniu studiów  
w stąp ić do służby w  M in is te rs tw ie  
A d m in is tra c ji Publicznej, bądź we 
w ładzach niższych ins ta n c ji podle
g łych  M in is te rs tw u  A d m in is tra c ji 
P ub liczne j.

Ilość stypendiów  dla poszczegól
nych szkół wyższych, oraz wyso
kość stypendiów  dla jednego stu
denta określać będzie na każdy rok  
akadem icki m in is te r a d m in is tra c ji 
pub liczne j w  porozum ien iu  z m in i
strem  ośw iaty. Stypendia p rzyzna
wane będą ty lk o  studentom , k tó rzy  
m ają  ukończony p ie rw szy ro k  s tu 
d iów  i n ie  pob ie ra ją  żadnego innego 
stypendium .

Stypendia przyznawane będą przez 
m in is tra  a d m in is tra c ji pub liczne j 
po zasięgnięciu o p in ii w ładz w łaśc i-

dem ickiej, oraz Zarządu Głównego 
Tow arzystw a P rzy ja c ió ł M łodzieży 
Szkół Wyższych.

W  okresie ko rzystan ia  ze stypen
d iów  studenci będą obow iązani do 
odbycia corocznie w  czasie w a ka c ji 
le tn ich  p ra k ty k i w  M in is te rs tw ie  
A d m in is tra c ji Pub liczne j lu b  w  je 
dnym  z pod ległych m u urzędów.

S typendysta obowiązany będzie 
n ie  późnie j n iż w  ciągu trzech m ie 
sięcy od ukończenia zakładu nauko
wego zgłosić się do M in is te rs tw a  
A d m in is tra c ji Pub liczne j celem 
objęcia wyznaczonego m u stanow i
ska. Za każdy ro k  akadem ick i ko 
rzystan ia  ze stypendiów , stypendy
sta będzie zobowiązany do pracy w  
ciągu 12 m iesięcy. W razie n iedopeł
n ien ia  tego obow iązku stypendysta 
będzie m usia ł w  ciągu roku  zw rócić 
pobrane od M in is te rs tw a  ty tu łem  
stypendium  sumy Wraz z odsetkami.

Rozporządzenie o trzym ało  moc o-
w e j uczelni, delegata M in is te rs tw a  I bow iązującą od dnia 1 stycznia br.

W sektorze prywatnym

Miliard podatków za luty
W arszaw a (P A P ), w  lu t y m  tor. 

w p ły w y  po-datkpwe w  O k rę g u  
W a rsza w sk ie j Iz b y  S kartoow ej 
w y n io s ły  3.951 m ilio n ó w  z ł.  W  
ty m  sum a o s iągn ię ta  z s e k to ra  
p ry w a tn e g o  w y n o s *  o k o ło  1 m i
l ia rd a  zł. ’

dc

(P A G ). Ilo ś ć  t k a ln i  m ec h a n ic * 
n ych  n a le żą cych  do Zrzeszen ia  
P ry w a tn e g o  P rz e m y s łu  W łó k ie n  
n iczego  z w ię kszy ła  się o s ta tn io  
do 17 za k ła d ó w . O gó łem  Zrzesze
n ie  lic z v  25 z a k ła d ó w  p rz e m y s ło  
w y c h , w  ty m  p rócz  t k a ln i  m e 
chan iczn ych  d w ie  n a w ija ln ie  n i
c i. t r z y  w y tw ó rn ie  pończoch I  
trz y  z a k ła d y  d z ie w ia rs k ie . Za
k ła d y  te  z a tru d n ia ją  o ko ło  200 
p ra c o w n ik ó w . O s ta tn io  w ś ró d  
c z ło n k ó w  ro zd z ie lo n o  o k o ło  1.300 
k g  b a w e łn y  i  w ig o m i.

*
(P A G ). Z  o trz y m a n y c h  suroW  

có w  i za k u p io n y c h  n a  w o ln y m  
r y n k u  p rze m ys ł o k rę g u  czę s to 
chow sk iego  w y p ro d u k o w a ł w  o -  
s ta tn im  k w a r ta le  r .  uh. ró ż n y c h , 
to w a ró w  za sum ę p rz e k ra cza ją cą  
712 m il .  z ł. N a jp o w a ż n ie js z ą  b y 
ła  w a rto ść  p ro d u k c ji p ry w a tn e 
go p rz e m y s łu  chem icznego (oko 
ło  354 m il.  z ł,) , d a le j zaś w y m ie 
n i ć na leży p rze m ys ) m e ta lo w y * }  
e le k tro te c h n ic z n y  (ponad 146 
m il.  z ł)  i  p rz e m y s ł w łó k ie n n ic z y  
(oko ło  105 m il.  z ł.) .

•P

BRAKE FLUID

^ i o p - O ^

N ajw yższej klasy —  absolutnie neutra lny

G w a ra n tu je  n a j w y ż s z e  bezp ieczeństw o. 

E K S P O R T  I  S P R Z E D A Ż  K R A J O W A :

„ C E N T R O C H E M IA “ K A T O W IC E  3 M A J A  33
T e le fo n  321-54. (1217

Przetarg nieograniczony
na przebudowę jezdn i u l. Kościelnej 

w  Siem ianowicach SI.

D ru k i o fe rto w e  w y d a je  za zw ro te m  kosz tów  
w ła sn ych  Z a rzą d  M ie js k i w  S ie m ia n o w ica ch  Ś l„  
P i. W o lnośc i, p o kó j 31, gdzie  też na leży  sk ładać 
o fe rty . W a d iu m  w y n o s i 1 p roc. T e rm in  sk ła d a 
n ia  o fe r t :  5 k w ie tn ia  b r „  godz. 10. O tw a rc ie  o fe r t :  
godz. 10.30 w  gm achu  Z a rzą d u  M ie js k ie g o , po 
k ó j n r  25. (1219)

P E N IC Y L IN Ę  o le is tą  k u p ię  
n a ty c h m ia s t, z a w ia d o m ić  
pod te ł.  412-24. 3448g

P R Z Y R Z Ą D Y  — m a szyny  
do p r o d u k c j i  sp rę żyn  ta p i-  
c e rs k ic h  k u p i B iu ro  H a n 
d lo w e  Z a b rze , A r m i i  L u d o  
w e j 65, te l.  41-33. 1915d

W E Ł N Ę  owczą c ie n k ą  (m e 
ry n o s o w ą ) s ta le  k u p u je , 
w y m ie n ia  na m a te r ia ł.  K a - 
w a t, K a to w ic e , B ra ta  A lb e r  
ta  4, te l.  347-45. 1424d

K S IĄ Ż K I  N A U K O W E  p o l
sk ie , n ie m ie c k ie , k u p u je  
— sp rzed a je . K s ię g a rn ia  
A n ty k w a rn ia  N ik o d e m s k i, 
K a to w ic e . Jana 14. I385d

M A S Z Y N Y  d o  szyc ia , g łó w  
k i  k u p u je . K u k u ls k i ,  K a to  
w ic e , 3 M a ja  20. 1827d

n y ^ e z n y c h 'T  w y i4 t k °w.>
d o ycrtk l ,. sa m od z ie l-t*r.bbn ych d z ia łu . m o n ta ż y

? P o t e iast F i r Pma
23 w  k l - B o ls ic o  

d o b reW a rU nk i  w y ją ł -
1874d

Siehj 60 B 0 \va łk l  (p ie c o w -
Ofsrt0 rs t'Va W l neg0 P ized-
3pfj_ty  do D ,Poszu k iw a n y .

!l| tnD„?„ac.hod«.:

P rz y ty c i? ' Vk ¿u^°w lanych
d,5 ó Í í  e C ho rem !1',lk a c i achą i0u:2en ie p r ^ o w slae Z je -  
l a f e o  d o o S ys lu  W e-

&  na-aja c  G orzów .'

K S IĘ G O W E G O  -  b ila n s ls tę , 
obeznanego z  ks ięg o w ośc ią  
p rz e b itk .  p o s z u k u je  S p ó ł
d z ie ln ią  S a m op o m o cy  C h ło p  
s k ie j w  B y s trz y c y  K ło d z 
k ie j .  R e fe re n c je  ko n ie czn e . 
W a ru n k i do  o m ó w ie n ia .

1917d

PO M O C  d o m o w a  z go to w a  
n ie m  i  o p ie k u n k a  do
“ w o ch  d z ie w c z y n e k  1 ro k  
1 4 la ta  p o trz e b n e . Zg łoszę 
m a B y to m , O le jn ic z a k a  4, 
m . 2, m ię d z y  godz. 1 — 4. 
_________  3470g

b u c h a l t e r a  do  p ra c  po
n o r t i t £ 1-°W ych ’ zna i°m o ś c ią  p o d a tk ó w  p o s z u k u je m y , o
noHy  K a to w ic epod  „ P o d a tk y .  8484g

p lac
1903d

^ N N A  do m ięsa i  w ę d lin  
p o trz e b n a . P io t r  W ilk ,  K a 
to w ic e , S ta w o w a  16. 3487g

F A C H O W C A  do w y ro b u  a- 
tra m e n tu  i tu szu  ja k o  
w s p ó ln ik a  bez k a p ita łu  po 
s z u k u ję . K a to w ic e , te le fo n  
333-83 godz. 15 — 16. 3493g

P O S Z U K U J Ę  p ie rw s z o rz ę d 
ną  te c h n ic z k ę  d e n ty s ty c z n ą  
od 1 m a ja , m ie szka n ie  i  u -  
t rz y m a n ie  na  m ie js c u . R ó
w no cze śn ie  p roszę  podać 
ż y c io ry s  i w ysoko ść  w y n a 
g rod ze n ia , d e n ty s ta  M . Z w a  
d io , O leśnica^ R y n e k  18.

3495g

O P IE K U N K A  do s ta rsze j 
p a n i p o trz e b n a  od zayaz — 
G liw ic e , u l.  Z w y c ię s tw a  39, 
m . 5. 3497g

P O T R Z E B N A  p om o c dom o 
w a z g o to w a n ie m  od zaraz. 
G liw ic e , u l.  Z w y c ię s tw a  39 
m . 5. 3498g

I  Posad postukują
B E T O N IA R S K I m a js te r  z 
d w u d z ie s to le tn ią  p ra k ty k ą  
p o d e jm ie  się p o w a ż n y c h  ro  
b ó t ż e lb e to n o w y c h , m o s to 
w y c h , p rz e m y s ło w y c h , p o r 
to w y c h . O fe r ty  „ C z y te ln ik "  
N y s a . 1888d

A P T E K A R S K A  pom oc po
s z u k u je  posady. O fe r ty :  
,,W “  Ł ód ź , „P ra s a “  P io t r 
k o w s k a  55. 1863d

R O L N IK  a d m in is t ra to r  zd. 
hod o w ca  i  o rg a n iz a to r, 
g ru n to w n a  zn a jo m o ść  b u 
c h a lte r i i  ro ln e j,  z m ie n i p o 
sadę od za raz. O fe r ty  do 
D z ie n n ik a  Z a ch o d n ie g o  B y  
to m  pod  ,,1793". 3471g

B U C H A L T E R  _ b ila n s is ta , 
p rz y jm ie  p ro w a d z e n ie  ks iąg  
h a n d lo w y c h  g o d z in o w o . O - 
fe r ty  „ C z y te ln ik “  K a to w i
ce p od  „444". 3476g

R A D IO A P A R A T Y , la m p y , 
części k u p u je . K u k u ls k i,  
K a to w ic e , 3 M a ja  20. 1823d

Z A K U P IĘ  każdą  ilo ś ć  fo r -  
n ie ru , d y k ty ,  desek tw a r 
d y c h  i  m ię k k ic h , H o d u r  
Jan, K a lw a r ia  Z e b rz y d o w 
ska, J a g ie llo ń s k a  17, te le 
fo n  14. 3447g

K A Ł A M A R Z E  i  b a rw n ik i  
a tra m e n to w e  k u p u je m y  sta 
le. W y tw ó rn ia  ch em iczn a  
„ K l im c z o k "  B ie ls k o , N ad  
Ś cieżką  1. 189-9d

„O W E R L O C K “  k u p ię . Z g ło  
szenia  „W s p ó ln o ta “  K r a 
k ó w , p lac  W szys tk . Ś w ię 
ty c h  8 pod  „471". I900d

K O N S E R W A T O R  (apara t* 
do k a w y  na gaz, k u p ię . 
Zg łosz. „ W o l lw o r th " ,  Z a 
b rze , Ś w ie rc z e w s k ie g o  7.

I913d

P IR O M E T R  — p rz y rz ą d  do 
m ie rze n ia  w y s o k ie j te m p e 
r a tu ry  (n ie  n iż e j 1.800 s to p 
n i) k u p i P o la .now sk i, Z a b rze  
A r m ii  L u d o w e j 65, te l.  41-83 

1914d

L A K IE R N IK  m e b lo w y  spe 
c ja l is ta  im it a c j i  d rz e w  po
s z u k u je  z a tru d n ie n ia . O fe r 
t y  „ C z y te ln ik “  K a to w ic e  
pod  „ L a k ie r n ik " .  3482g

r Kopno 3
G A Z Ę  M Ł Y Ń S K Ą , pasy stf> 
le k u p u je m y  B y to m . ' Mo- 
A iu s s k i 15, te l.  4993. 2176g

P Ó Ł O S K Ę  (szenke l) do  k ó ł 
p rz e d n ic h  sam ochodu  c ię 
ża row ego  m a r k i  „ K a r ie r “  
k u p im y .  T e le fo n . 411-25.

3477g

M E R C E D E S A  k a ro s e r ię
(w ra k )  k u p ię . P rz y b y lo k , 
C ho rzó w , K rz y w a  16. T e l. 
400-65. 3488g

K A B R IO L E T  w  s ta n ie  p ie r  
w szo rz ę d n y m . m a ło l it ra ż o 
w y  k u p ię . G liw ic e . T e le 
fo n  28-55. 3499g

Sprzedajej
S I N G E R  m a szynę  spód 
sp rzedam , K a to w ic e . Ja 
g ie llo ń s k a  7, m . 5a 3508g

K O M P L E T Y  m aszyn  d o  w y  
ro b u  le m o n ia d . N ow o cze 
sne. Z a k ła d y  „ P o lw is " ,  W a r 
szawa, S ienna  41. 1834d

S P R ZĘ T  S P O R TO W Y  d o 
s ta rcza  D /H  Ś w ite z ia n k a  — 
Jan  P u jd a k  i  S -ka , Ł ódź , 
P io trk o w s k a  83. 1437d

S P R Z E D A M  k o m p le tn e  u- 
rzą dze n ie  fa b r y k i  le m o n ia 
d y . P ru s z k ó w , M ic z k ie w i-  
cza 4 — 7 W o jc ie c h o w s k i.

1577d

N O Ż Y C E  c y rk u la rn e  (R und  
sze ry ) 900 m m . Z y k m a s z y n y  
„G a lm e t“ , W arszaw a , M a r
sza łko w ska  114. 1891d

M Ł Y N A R Z E  p rz y b o ry
m ły ń s k ie , a r ty k u ły  te c h 
n iczn e  dosta rcza  „M ły n a r -  
s tw o “  K ra k ó w . F il ip a  13.

I578d

K O T Ł Y  — a u to k la w y , w a - 
rz e ln ic e , k o n s tru k c je  że la 
zne „S u p re m a “  Ł ód ź , J a ra 
cza 40. 1671d

W Y T W Ó R N IA  b ie l iz n y  L. 
W o ln ia k . Ł ódź , P io t r k o w 
ska 231 poleca koszu le  m ę
sk ie  w  d u ż y m  w yb o rze .

1320d

W y tw ó rn ia  „A R O M A T " ,
B y to m , Józefczaka  8, te le 
fo n  4418, po leca o le jk i  do 
c ias t, c u k ie r  w a n ilin o w y , 
p ro s z k i do p ie cze n ia , b u d y  
n ie , a r ty k u ły  ko rzen n e .

342Sg

S P R Z E D A M Y  dw a  d o m y  
m ie s z k a ln e  w ra z  z p lacem

IM A D Ł A  m a szyno w e  o b ro 
to w e  ze ska lą  s to p n io w ą , 
s z l i f ie r k i  s to ło w e  ręczne, 
w ie r ta r k i  p ie rs io w e , podsta  
w y  c z u jn ik o w e , u c h w y ty  
do w ie r te ł ,  w y k o n u je  
„S p im “  G liw ic e , W ro c ła w 
ska 26. 1912d

B U S IN G  N . A . G . D ie se l
120 PS 6 to n , sp rzed a m  0- 
k a z y jn ie  W iadom ość , te le 
fo n  N r  532-09. 3474g

S P R Z E D A M  3 o p o n y  1050x 
16. Z g łoszen ia  K a to w ic e  —■ 
B o g uc ice , L u d w ik a  31. te l. 
331-68. 8481g

O V E R L O C K  3 n it k o w y  ja k  
n o w y  sp rzedam . O fe r ty  
„ C z y te ln ik “  K a to w ic e  pod 
„O v e r lo c k " .  3483g

S A M O C H Ó D  c ię ż a ro w y  4 
to n . sp rzed a m  lu b  za m ie 
n ię  na U /? to n . O fe r ty  „C z y  
te ln ik “  K a to w ic e  pod 2857.

34S6g

M E R C E D E S A  L  3000 sp rze 
dam , G o rzó w , Z a w a d z k ie 
go 20, O g ó re k 1 3489g

|  Lokale handlowe |

R Z E M IE Ś L N IC Z A  C e n tra la  
Z a o p a trz e n ia  i  Z b y tu  po« 
s z u k u je  m a g a zyn ó w  m o ż li
w ie  w  ś ró d m ie ś c iu  K a to 
w ic .  O fe r ty  n a le ż y  s k ła d a ć  
p od  adresem  R z e m ie ś ln i
cze j C e n tra l i,  K a to w ic e , 
u l.  K o r fa n te g o  17/19. T e le 
fo n  345-59. 1840(5

jgPoTznkiw anin |
S M O R Ą G  H e le n a  z za B u -  
ga zam . w ie ś  Boża W o la , 
p ow . J a w o ró w , pocz ta  W ie l 
k ie  O czy p o szu k iw a n a  p rzez  
m ęża S m orąg  S ta n is ła w a  I  
d z ie c i. W ro c ła w  -  K o w a le , 
u l. C h ło p ska  n r  15. 1878d

K O S T R Z E W A  Ja n  K u r n ik i  
64 p o s z u k u je  H e n ry k ę  Ire ^  
nę K o s trz e w a  z d o m u  M i
k u ls k a . 1904<1

J A M N IK I  d łu g o w ło s e  b rą 
zow e, rasow e  szczenię ta  
sp rzedam . K a to w ic e , Z a m 
k o w a  22, p ra w a . 3492g

D O R O Ż K A  w y ja z d o w a  d o 
b rze  u trz y m a n a  do sprzeda 
n ia . W ia te re k , N o w a  W ieś, 
(K a to w ic k a ) , u l.  P ie rw s z e 
go M a ja  2. 3500g

A K O R D E O N  120
d o b ry m  s ta n ie

basów  w  
o k a z y jn ie

K a to w ic a c h  p rz y  u l.  K a  i sp rzed a n ia . G liw ic e , K o
m ie n n e j n r  7 i  9. O fe r ty  
p od a n ie m  c e n y  k u p n a  p ro  
s im y  s k ie ro w a ć  pod a d re 
sem M ły n  w  G łó w n e j Ce- 
re a lia  S. A . P o zn ań  10, N a - 
d o ln ik  8. 1868d

M Y D Ł O  m az is te  b ia łe , d o 
b re  i  ta n io  poleca F a b ry k a  
M y d ła , D ą b ró w k a  M a ła . B y  
tom ska  39. r378g

z ie lska  6, S k le b ic  H e n ry k .
3501g

„S A U R E R “  7 to n o w y  fa 
b ry c z n ie  n o w y  — b ra k  t y l 
ko  s k rz y n i b ie g ó w , ta n io  
sp rzedam . W ia do m o ść  K a 
to w ice , K o ś c iu s z k i 2, g a ra 
że. . , 3506g

M A G IR U S  D ie se l — ro p n ia k  
6 e y l. z p rz y c z e p k ą , s ta n  
bardzo  d o b ry , m o to r  zapa
so w y  z u z b ro je n ie m , s k rz y 
n ia  b ie g ó w  n ow a , sp rzed a m  
O fe r ty  C z y te ln ik  G liw ic e , 
Z w y c ię s tw a  pod  „230“

3505g

S A M O C H Ó D  „ A d le r  -  J u 
n io r “  w  d o b ry m  s ta n ie  z 
re je s tra c ją  p ry w a tn ą  ta n io  
sp rzed a m  w z g l. z a m ie n ię  
na c ię ż a ro w y . O fe r ty  „C z y  
te ln ik “  K a to w ic e  pod .A d 
ler,“,  3475g

r Hanka i szlaka
K O R E S P O N D E N C Y JN E  

K U R S Y  K S IĘ G O W O Ś C I.
In fo rm a c je :  L u b l in ,  s k r. 
poczt. 105. 1762d

r Pokoje
P O K O JU  z o sob n ym  w e j
ściem , u m eb lo w a n eg o  (śród  
m ieśc ie ) p o s zu ku ję , zapłacę 
w y s o k ie  k o m o rn e . O fe r ty  
C z y te ln ik  K a to w ic e  pod 
„3882“ . 3507g

P O S Z U K U JĘ  2 lu b  je d e n  
p o k ó j z k u c h n ią  w  B y to 
m iu , k o s z ty  re m o n tu  z w ró  
cę. O fe r ty  D z ie n n ik  Z a ch . 
B y to m  pod  N r  „343“ . 3473g

K U P IE C  k a w a le r  p os z u k u je  
d ob rze  u m e b l. p o k o ju  w  
K a to w ic a c h . Oferty do Dz. 
Z a ch o dn ieg o  K a to w ic e  pod

G R U S Z E C K I S ta n is ła w  a 
T a rn o p o ls k ie g o  p o s z u k u ją  
żo ny  z d z ie ć m i, W ia do m o ść  
k ie ro w a ć : T a rn o w s k ie  
r y ,  G liw ic k a  13. 1910(1

I  Różne I
Z A  U B L IŻ E N IE  k o n d u k to -t 
ro w i w  tr a m w a ju  n r  4 w  
W a łb rz y c h u , p rze p ra sza m . 
Ja dw ig a  B . 1901d

L IP IŃ S K I  Z . co fa  z a rz u ty  
p rz e c iw k o  R o m a n o w i i  I r e 
n ie  P io tro w s k im  i  p rz e p ra 
sza za w y rz ą d z o n ą  im  ś w lą  
d om ie  k rz y w d ę  m o ra ln ą .

1906ĆI

„ ¡ ¡ W , 3190g

BUCIK! LETNIE
i białe do Komunii św.
w  w ie lk im  w y b o rz e  
s ta le  do n a b y c i a

O b u w ie

Wincenty Gołatka
S p ó łka  K o m a n d y to 
w a  Jarocin, Rynek  
n r 15, tel. 282. (1163)
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Z  smli koncertoweI w KmtGuilcach

Koncert O rkiestry  Sym fonicznej PR
pod d y re k c ją  G rze g o rza  F ite lb e rg a

W ie rn y  s w o je j zasadzie p io n ie ra  , 
p o ls k ie j tw ó rczo śc i s y m fo n ic z n e j, d a ł ' 
d y r .  F ite lb e rg  w  p ro g ra m ie  p u b lic z -  i 
nego k o n c e r tu  s ym fo n iczn e g o  O rk ie -  i 
s t r y  P o lsk ie g o  R ad ia  w  s a li F i lh a r -  ; 
m o n ii Ś lą s k ie j t r z y  d z ie ła  k o m p o z y - j 
to rów ' p o ls k ic h : W ito ld a  L u to s ła w 
s k ie g o  „W a r ia c je  s y m fo n ic z n e “ , B . | 
Szabelsk iego  „E t iu d ę  na o rk ie s trę 11 1 
K a r ło w ic z a  „E p iz o d  na m a s k a ra d z ie “  
i  w  części d ru g ie j k o n c e r tu  V  S y m fo -  . 
n ię  C za jko w sk ie g o .

W ito ld  L u to s ła w s k i w  d z ie d z in ie  
tw ó rc z o ś c i s y m fo n ic z n e j z n a n y  je s t 
d o tychczas je d y n ie  z n a p is a n y c h  
p rzed  10 la ty .  w k ró tc e  po u z y s k a n iu  
d y p lo m u  K o n s e rw a to r iu m  W a rsza w 
sk iego (k o m p . w  k la s ie  W . M a lis z e w 
sk iego  i  fo r t .  J . L e fe ld a )  „ W a r ia c j i ,

ra n ie n ie m  z a in te re so w a n ie  i  n ap ięc ie  
u  s łu ch a czy , a w ś ró d  zn a ją cych  k o m 
p o z y to ra  osob iśc ie , zd u m ie n ie , że ten  
ta k  b a rd zo  s p o k o jn y , pog o d ny  i  c i
c h y  c z ło w ie k  nos i w  sobie ta k  g w a ł
to w n e  i  o ta k  rw ą c y m  n u rc ie  p o 
m y s ły .

K o m p o z y c je  S zabelskiego s ta w ia ją 
ce in s tru m e n ta lis to m  bardzo  p ow a ż 
ne w y m a g a n ie  te chn iczne , o p e ru ją c e  
n ie m a l z re g u ły  w y ją tk o w y m i r e je 
s tra m i i  o fe k ta m i, w y m a g a ją  jasnośc i 
in te rp re ta c y jn e j,  zw łaszcza tra fn o ś c i 
te m p , p re c y z y jn e j s y n c h ro n iz a c ji r y t 
m ic z n e j i  d ź w ię k o w e j (w  s to su n kach  
s i ły )  i  d la te g o  e fe k to w n e  są d o p ie ro  
w  p ie rw s z o rz ę d n y m  ic h  w y k o n a n iu . 
Id e a ln y m  in te rp re ta to re m  u tw o ró w  
Szabelskiego, g w a ra n tu ją c y m  także

S y m fo n ic z n y c h “ . D ru g ie  je g o  d z ie ło , | m a ksym a ln ą  d oskona łość ' w y k o n a w -  
... -  1nAn czą je s t bezsprzeczn ie  d y re k to r  G rze 

g o rz  F ite lb e rg .
M is trz o w s k ą  b y ła  in te rp re ta c ja  G. 

F ite lb e rg a  n ie  ty lk o  w  z w a r te j m i
n ia tu rz e  Szabelsk iego  i  w  n ie u c h w y t
n y c h  w  ra m ach  s w o ich  W a ria c ja c h  
L u to s ła w s k ie g o , a le  ta kże  w  w ie lk im  
ooem acie  s y m fo n ic z n y m . o s ta tn im , 
d o ko ń czo nym  i  z a in s tru m e n to w a n y m  
w ła ś n ie  ■ przez G. F ite lb e rg a  d z ie le  
M ieczys ła w a  K a r ło w ic z a  „E p iz o d z ie  
na M a skaradz ie*1 i  w  V  S y m fo n ii

S y m fo n ię , u k o ń czo n ą  w  r .  1947, po raz  
p ie rw s z y  w  ogó le  w y k o n a  O rk . S y m f 
P o l. R ad ia  p od  d y r ,  G . F ite lb e rg a  w  
d n iu  1.4 b r .

P o je d n o ra z o w y m  u s ły s z e n iu  W a ria  
c j i  S y m fo n ic z n y c h , L u to s ła w s k ie g o , 
tru d n o  b y  o n ic h  coś w ię c e j p o w ie 
dz ieć  poza k i lk o m a  o g ó ln y m i sądam i, 
ja k  zw łaszcza , że są n ow e  i  b a rd zo  in  
te re s u ją c e , s u b te ln e  h a rm o n ic z n ie  °d  
k ry w c z e , często  w  p e łn i o ry g in a ln e  
w  in s t ru m e n ta c ji,  n ie  w o ln e  je d n a k  
jeszcze (w  r .  1937) od w p ły w ó w  fra n -

------  i w  V  _ „ --------
- - . . . C za jko w sk ie g o . K ró tk o  c h a ra k te ry z u -

c u s k ic h . zd ra d za ją ce  w  m e lo d yce  ,iaK ; ją C n ie z w y k łą  sz tu kę  d y ry g e n c k ą  G  
t  w  h a rm o n ii ja k iś  w y k w in t ,  w ła s n y  F ite lb e rg a  m ożna  b y  p ow ie dz ie ć , że

Ruch spółdzielczy w rzemiośle
S t a łe  te n d e n c je  r o z w o jo w e

s ty l.  u n ik a ją c e  p o s p o lito ś c i i  o s tro śc i 
— s łow e m  z ro b i ły  k o rz y s tn e  w ra że n ie  
i  w z b u d z iły  chęć pon o w ne g o  ich  
us łysze n ia  o raz  chęć pozn a n ia  in n y c h  
d z ie ł tego  k o m p o z y to ra .

E tiu d a  na o rk ie s trę  B. S za b e lsk ie 
go, te g o roczn e go  la u re a ta  n a g ro d y  
m u z y c z n e j m . K a to w ic , w y k o n y w a n a  
ju ż  u  . nas d w u k ro tn ie ,  b u d z i zawsze 
S w oją  żyw ośc ią , m o to ry k ą  i  tem pe-

polega ona na u m ie ję tn o ś c i jasnego  
p rze d s ta w ia n ia  d z ie ła  w  jeg o  w ie l 
k ic h  i zasadn iczych  za rysach  fo rm y , 
p rz y  ró w n o cze sn ym  d o s k o n a ły m  w y 
p ra c o w a n iu  je g o  w e  w s z y s tk ic h  szcze
gó łach  m u z y c z n y c h  i  te c h n ic z n y c h . 
T e j w ła ś n ie  sztuce zaw dzięcza  zna
k o m ity  d y ry g e n t p o ls k i s w o ją  s ław ę  
św ia to w ą .

M . Jó ze f M ic h a ło w s k i.

Warszawa. Rozwój spółdzielczości 
rzem ieślniczej w  Polsce posiada 
już  określone cele i zadania w y
tyczone przez nową s truk tu rę  go
spodarczą.

R acjonalne zaś rozw iązanie za
gadnienia system u zaopatrzenia w 
surowce, zagadnienia o kapita lnym  
znaczeniu dla wytwórczości rze
m ieśln iczej p rzyczyn iło  się do cał
kow itego usunięcia resztek n ie u f
ności w śród rzem iosła i do wzm oc
nienia gospodarczego spó łdzie ln i
rzem ieśln iczej.

Rzemiosło polskie zrozumiało bo
w iem , że fo rm a spółdzielczości do
godna jes t dla wszystkich, bez 
względu na różnice zawodowe i 
m ajątkow e.

Przez powołanie do ż y c ia , w  r. 
1946 spó łdz ie ln i pomocniczych, , u- 
śunięto najw iększą bolączkę rze
m iosła, t j .  b rak własnego aparatu 
zbytu. Spóldzięhfe  pomocnicze 
sta ły  się od te j c h w ili ogniwem, 
łączącym samodzielny warsztat 
rzem ieśln iczy w  Centra lę Zaopa
trzen ia  i Zbytu. D z ięk i te j organ,- 
zacji, każdy w arsztat rzem ieśln i
czy został w łączony w  system go
spodark i planowej państwa... Pod 
koniec 1946 Samorząd Gospodarczy

Rzemiosła pow o ła ł in s truk to rów  
spółdzielczych p rzy  Izbach Rzemie
ślniczych, k tó rych  zadaniem było 
opracowanie w  porozum ieniu z 
Okręgam i Zw iązku  Rewizyjnego i 
Oddzia łam i Rżem eśiniczym i Cen
tra l Zaopatrzenia i Zbytu, p lanu 
sieci spółdzielczych i ich organiza
c ji. Z in  c ja tw y  Zw iązku R e w izy j
nego Spółdzie ln i R. P,, powołano 
w  październ iku r. ub. K om is ję  do 
Spraw  Uspółdzielczania Rzemiosła, 
w  skład k tó re j w eszli: p rzedstaw i
ciele M in is ters tw a Przemysłu i 
Handlu, Zw iązku Izb Rzem ieślni
czych, Zw iązku  Rewizyjnego Spół
dz ie ln i R. P., C entra li Gospodar
czej Spółdzie ln i Pracy W ytw órczej, 
Rzemieślniczej C entra li Zaopatrze
nia i Zbytu ,- Banku Gospodarstwa 
Spółdzielczego, Banku Zw iązku 
Spółek Zarobkow ych i Central'' 
Gospodarczej ..Solidarność“ .

Powołanie K o m is ji o tak  szero- 
k in  zasięgu zainteresowanych przy 
czyniło się n ie w ą tp liw ie  do wzm o
żenia i uaktyw n ien ia  ruchu sp ó ł
dzielczego w  rzemiośle.

A kc ja  uspółdzielczenia rzem io
sła napotykała początkowo na sze
reg trudności n a tu ry  spoieczno- 
psy chologi czne j .

S P O R T  |

W naszym światku...
. Do ludzi, . k tó rym  nadchodzące 

święta, w  n ienajlepszym  up łyną na 
s tro ju , będzie zapewne należał ka
p itan  sportow y PZPN. Wszystkie 
rodzinne, przedświąteczne i  św ią
teczne k łopo ty p rz y tłu m i mu n a j
poważniejsza troska  — Sofia. Od 
w yjazdu  naszej reprezentacyjne j 
jedenastk i p iłk a rs k ie j na mecz z 
drużyną B u łg a rii, za zestawienie 
k tó re j p. A lfu s  jes t odpow iedzial
ny, dz ie li nas zaledwie  . kilkanaście  
dni, a zawodnicy nasi jeże li już  
mogą czymś zadziw ić, to  chyba ty l  
ko mnogością swych braków.

P ierw szy mecz sparringow y nie 
pozw o lił na sklecenie chociaż by 
szkie letu d rużyny. M in iona  wiedzie 
la  rów nież n ie  w y ło n iła  w y b ija ją 
cych się ponad ogólny poziom (o 
raczej b rak poziomu) graczy, trudno  
także usta lić, k to  za jm ie  n a jp o w a i 
niejszą pozycję k ie row n ika  napadu 
naszego zespołu. A  czas m ija . Po
została co prawda jeszcze jedna mo
żliwość p róby: d ru g i sparringow y  
mecz w  Katow icach. ■ Potem zosta
nie jedno ty lko  w y jśc ie : do pocią
gu Warszawa — Sofia, w  k tó re j 
prócz serdecznego przy jęc ia, czeka 
nas jedenastka doskonałych ( ja k  sy 
gnalizu ją) p iłka rzy , gotoyrych w  
sw ej gościnności do zaaplikowania  
nam podw ó jne j ilości bromek.

N ie łatwe, a nawet w ręc2 p rzykre  
jes t zadanie p. A lfusa . P rzykre  
tym  bardzie j, że n ie  zabraknie z 
pewnością „ b esserwisserów"; k tó 
rzy  udowadniać będą każdemu, że 
oni w szystko przew idzie li, zestaw i
l ib y  znacznie lepszy skład, ze n ie 
potrzebnie po jechał i ten czy ów 
gracz, że ta k i a ta k i zawodnik w y 
pad łby znacznie lep ie j, że mecz by ł 
do w ygran ia  itd . itd . N ie będą w in  
n i ci, k tó rzy  zgodzili się na tak  
wczesny te rm in  meczu, nie będą 
w in n i p iłka rze. Za wszystko  odpo
w iedz ia lny  będzie kap itan  związko  
w y.

A  przecież co w in ie n  tem u jest 
p. A lfus, że z taką  ekipą, k tó ra  re 
p rezentu je  bardzie j n iż m ierne u -  
m iejętności, można w  najlepszym  
w ypadku w yjechać do B u łg a rii na

* wę ogrodniczą, a nie na m ię- 
ństwowe spotkanie. (Tad)

Torm a bez formy

Węgry — Słowacja 12:4
Zachara b ije  m istrza Europy

Budapeszt. W Budapeszcie rozegrane zostało mię
dzynarodowe spotkanie pięściarskie Węgry — Sło
wacja, zakończone wysokim zwycięstwem Węgrów 
w stosunku 12:4.

D rużyna gospodarzy stanow iła  
lepszy technicznie zespól starych  
reprezentantów , k tó rym  młodzi 
bokserzy słowaccy przeciw staw ili 
dużą bojowość i lepszą kondycję.

Sensacją spotkania była  poraż
ka T orm y (Słowacja), k tó ry  prze
gra ł zdecydowanie z Szallayem  
( IV  na liście bokserów w agi śre
dniej).

W y n ik i techniczne w a lk  były  
następujące:

musza: Bcdnay (W ) zw yciężył 
na punkty  M uslaya (S);

kogucia: m istrz Europy, Bogacs 
(W ), przegra! zdecydowanie z Z a 
charą (S);

p iórkow a: Farkas (W ), w  n a j
ładniejszej walce meczu pokonał 
Holoyitsa (S);

lekka: V ayda (W ) zw yciężył na 
p unkty  Skalickiego (S);

półśrednia: M arto n  (W ) w ygra ł 
przez poddanie się B lesaka (S);

średnia: Szalay (W ) zw yciężył 
pew nie na p un kty  Torm ę (S);

półciężka: Kapocsi (W ) po w y 
rów nanej walce zw yciężył na 
p un kty  Behunka;

Talbert tenisowym mistrzem USA
F ra n c u z i t r iu m fu ją  w  g rze  p o d w ó jn e j

N ow y Jork  (P A P ). 
N a k o rta c h  k r y 
ty c h  h a li n o w o 
jo rs k ie j M ad ison  
S quare  G a rd e n  za
k o ń c z y ły  się roz 
g ry w k i ten isow e  o 
m is trz o s tw o  S ta 
n ó w  Z jednoczo 
nych .
T y tu ł m is trz a  w  
grze po je d yncze j 
p a n ów  zd o b y ł A m e 
ry k a n in  B i l l y  T a l
b e rt, b iją c  w  f in a 
ło w y m  sp o tk a n iu  
m is trz a  ju n io ró w  
a m e ry k a ń s k ic h  — 
S ch w a rtza  w  czte
rech  setach 4:6, 
8:6, 9:7, 6:2. T a l

b e rt g ra ł z k o n tu z ją  nog i, k tó re j 
dozna ł podczas u p a d ku  w  meczu 
p ó łf in a ło w y m  z S h ie ldem .

F in a ł g ry  p o d w ó jn e j panów  
p rz y n ió s ł ła tw e  zw yc ię s tw o  p ą -

Oxford zuiycięża Cambridge
. . . a l e  w  le k k ie j  a tle ty c e

Londyn. W  d o rocznym  m ię d /.y - 
u n iw e rs y te c k im  m eczu le k k o a  dę
ty  cznym  O x fo rd  p o ko n a ł w ysoko  
C am brid g e  w  s to su nku  83:43 jr.kt. 
D ru ż y n a  zw yc ięska  w y g ra ła  9 z 
roze g ra n ych  14 k o n k u re n c ji.

Hiszpania — 
Portugalia 

2:0 (1:0)
M a d ry t (obsł! w ł,) . N a s tad ion ie  

w  M a d ry c ie , w obec 79 tys ię cy  w i 
dzów , roze g ra n y  zosta ł m ię d z y 
p a ń s tw o w y  m ecz p iłk a rs k i p om ię 
dzy H iszp a n ią  i P o rtu g a lią .

S p o tka n ie  zakończy ło  s ię  za
s łu żo n ym  zw yc ię s tw e m  reprezen  
ta c j i  H is z p a n ii w  
( 1:6).

In d y w id u a ln ie  n a jlepszym  r. za
w o d n ik ó w  b y ł D u ń c z y k  Iv o r  
V in d , w y s tę p u ją c y  w  b a rw a ch  
C am bridge . V in d  z w y c ię ż y ł w  
skoku  w z w y ż  d o sko na łym  w y n i
k ie m  191,5 cm , w  sko ku  o tyczce 
—  3,20 m  i  w  rz u c ie  d ysk ie m  —  
40,15 m .

Z  c iekaw szych  w y n ik ó w  w y
m ie n ić  na leży  ponad to  czasy W il-  
k in so n a  (O x fo rd ), k tó ry  w y g ra ł 
100 j ,  w  10,1 sek., a 220 j. (oko ło  
201 rrCBiw 22,5 sek.

rze f ra n c u s k ie j B e rna rd -P .c  ro tra  
nad A m e ry k a n a m i T a lo s r fe m  i 
S h ie ld e m  w  s tosunku  6:4. 6'2, 5 7, 
2:6. W  p ią ty ń i secie S h ia łd , na 
s k u te k  n a d e rw a n ia  ścięgna b a r-  
kovvego, n ie  m ó g ł d a le j g rać, w o 
bec czego p a ra  a m e ryka ń ska  zre 
zygnow a ła .

M is trz o s tw o  w  grze m ieszanej 
zdo b y ła  p a ra  am e ryka ń ska  H a r t-  
T a łb e r t,  odnosząc w  d e cyd u jącym  
s p o tk a n iu  zw yc ię s tw o  nad  Todd 
(U S A )-B e rn a rd  (F ra n c ja ) w  sto
su n ku  6:3, 0:6, 6:2.

T od d  w z ię ła  re w a n ż  za porażkę  
w  m ieście, b iją c  H a r t  w  fin a le  
g ry  p o d w ó jn e j pa ń  3:6, 6:3, 6:2.

Zwycięstwo Asbotha
Cannes. T e n iso w y  m is trz  W ę 

g ie r  A sb o th  p o ko n a ł w  f in a le  g ry  
p o jedyńcze j tu rn ie ju  w  Cannes 
A m e ry k a n in a  W ooda 6:3, 6:1 i 
6:0. F in a ł g ry  p o jedyncze j pań, 
rozeg rany  m ię dzy  W łoszką  Bossi 
i A u s tr ia c z k ą  D e losche ll p rz y n ió s ł 
zw yc ię s tw o  Bossi 10:8 i  7:5. W  
grze p o d w ó jn e j p a n ów  w y g ra ła  
a m e ryka ń ska  pa ra  W ood i Budge, 
b iją c  W ę g ró w  A sb o th a  i  S to łpa  
6:4. 4:6 i 7:5.

G rę  p o d w ó jn ą  pań  w y g ra ła  pa. 
ra  a u s tria cko  - w ę g ie rska  K om ań
czy i  D e losche ll, b iją c  W ło szk i 
Bossi i  B o logna  3:6, 6:3 i 6:3. F i .  
n a * g ry  m ieszane j p rz y n ió s ł z w y 
c ięs tw o W ig ro m  K o rm o czy  i A s . 
b o tho w i nad A u s tr ia k a m i D s lo - 
sche ll i  R e d l 8:6 i 8:6.

Londyn. W  ramach swego tou r
nee po A n g lii, czeska drużyna ho 
kejo w  a C L T K  rozegrała mecz w  
F a ik irk , ulęgając niespodziewanie 
m iejscowem u zespołowi „Lions“' 
w  stosunku 4:7.

O stre tem po, narzucone przez 
gospodarzy sprawiło, że Czesi zdo 

s tosunku  2:0 | b y li się na równorzędną grę tylko  
w  pierw szej terc ji.

ciężka: H a u k  (W j p rz e g ra ł w y 
soko na p unkty  z Sadowskym  (S).

Woodcock walczy 
z Tandbergiem

Londyn. M is trz  E u ro p y  w a g i 
c iężk ie j,, a n g ie lsk i bokse r B ru ce  
W oódcook,, k tó ry  po roczne j p ra 
w ie  p rze rw ie , spow odow ane j k o n  
tuz  ja m  i p o n ie s io n ym i w  m eczu z 
A m e ry k a n in e m  Joe B a ks i obec
n ie  w y z d ro w ia ł,  spo tka  się w  n a j 
b liższym  czasie w  m eczu b o kse r
s k im  ze Szwedem  O łle  T a n d b e r. 
giem.

W  lidze angielskie]
Londyn, (obsł. w ł.)  Sensacją so

b o tn ic h  ro z g ry w e k  p iłk a rs k ic h  ó 
m is trz o s tw o  ’p ie rw sze j L ig i  a n 
g ie ls k ie j b y ła  po rażka  leadera  ta 
be li, A rse n a łu ; P rz e g ra ł on na 
w ła s n y m  b o isku  z lo ndyńską  
Chelseą. Zasłużone zw yc ię s tw o  
od n ió s ł P re s to nu  nad A s to n  V il la ,  
w zm a cn ia ją c  sw ą pozyc ję  w  ta 
b e li tu ż  za A rsena łem .

W y n ik i:
A rs e n a ł —  Chelsea 0:2; B u r le y  

—  G rim s b y  4:1; L iv e rp o o l —  
B la c k p o o l 0:2; M id d e lsb o rg h  —  
D e rb y  1:1; P re s to n  —  A s to n  V i l la  
3:0; S toke  C ity  —  S u n d e rlan d  
3:1; B o lto n  — B la c k b u rn  2:1; 
C h a rlo n  —  H u d d e rs fie ld  0:0; M a n  
cheste r U n ite d  —  W o lves 3:2; 
P o rts m o u th  —  M aches te r C ity  
2:1; S h e f f i t ld .—  E v e rto n  1:1.

N a  czele ta b e li z n a jd u je  się w  
da lszym  c iągu  A rs e n a ł p rzed  
P restonem  i  B u rn le y .

Drt^ie zwycięstwo piłka
rzy szwedzkich

Praga, (teł.) D rug i mecz szwedz 
k ie j drużyny p iłkarsk ie j goszczą, 
cej na terenie Czechosłowacji od
był się w  miejscowości Nowe  
Zam ki.

Szwedzi w yg ra li zasłużenie w  
stosunku 4:0 (2:0).

Kzym . (obsł. w ł.) Rozegrany tu  
został m iędzynarodowy mecz p ił 
karsk i pom iędzy reprezentacją  
R zym u i reprezentacją m iasta  
francuskiego Rouaix.

Spotkanie zakończyło się zw ; _ 
ęięstwem drużyny rzym skiej w  
stosunku 2:0.

Niepewność i . pewna rezerwa 
rzem ieśln ików  podyktowane by ły  
obawą przed zbyt daleko idącym i 
przem ianam i gospodarczymi, go
dzącymi na pozór w  samodzielność 
p ryw atnych  warsztatów.

Rozwój zaś organizacyjno-gospo- 
darczy spółdzie ln i zależy nie ty l 
ko od w yrob ien ia  społecznego i 
zdolności organizacyjno -  handlo
w ych k ie row n ic tw a, aie przede 
wszystkim od stosunku mas rze- 
m eś ln iczych  do tego zagadnienia.

Dziś należy już stw ie rdz ić , że 
stosunek ten jest pozytyw ny. Je
żeli spo jrzym y na roczny okres 
p racy na odcinku Spółdzielni po
mocniczych, to dorobek te j pracy 
jest w ie lk i. , roku  bow iem  ub ie 
g łym  m ie liśm y już 127 spółdzie ln i 
zrzeszających 9.301 członków.

W  ch w ili obecnej is tn ie je  ju ż  
ponad ,150 spó łdz ie ln i pom ocni
czych, zrzeszających ponad 11 tys. 
członków, obro ty zaś tych  spół
dzieln i, które  w  roku  1947 w ynos i
ły  ponad pó łtora  m ilia rd a  zł, w  br. 
przewidziane są na b lisko 3 m ili ar 
dy zł. (K ap ita ły  w łasne spółdzie ln i 
wynoszą ponad 70 m ilio n ó w  zł.).

N a js iln ie jsze kap ita łow o są spó ł
dzielnie . okręgu warszawskiego, 
pod względem zaś ilości placówek 
pierwsze m iejsce za jm uje  okręg 
poznański, na js łab ie j zaś ro zw ija 
ją  się spółdzie ln ie okręgu o lsztyń
skiego, b iałostockiego i rzeszow
skiego. N ik ły  rozw ój spółdzielczo
ści na tych  terenach powodowany 
jest specja ln ie tru d n y m i w arunka
m i te renow ym i i  w y ją tkow o  słabą

pozycją f  nansowo - gospodarczą 
tamtejszego rzemiosła.

Po zwiększeniu p rzydzia łu  su
rowca dia rzem iosła, zorgamzowa

» I MODA i ZYCIE 
PRAKTYCZNE“
Wita wiosnę
i Święta Wielkanocne

9 -ty m  num erem  
(o n a k ła d z ie  367.200 egzem pla
rzy ) p e łn y m  n o w y c h  m ode li, 
ra d  i p rzep isów  oraz lis te m  
o tw a r ty m  O m ałżeństw ie do
skonałym . (1211)

n iu  w y tw o ró w  rzem ieślniczych po
przez R.C.Z.Z., zniesieniu pośre“ '  
n :ci;wa handlowego cechów i obło
żeniu dolnej g ran icy  ka p ita łu  za
kładowego dla spó łdz ie ln i pomocni
czych, akcja uspółdzielczenia rz®' 
m iosła nabierze charakteru  mas®' 
wego, a ruch  spółdzielczy ogaW"e 
całe rzem iosło polskie.

Spółdzie ln ie pomocnicze m a i* 
przed sobą p rzyszłość‘ i duże moż
liw ości rozwojowe.

M ożliwości te  muszą być prz®* 
rzem iosło w ykorzystane, ta k  w  in 
teresie ogólnej gospodarki, ja k  tez 
w  in teresie w łasnym . Zrozumiem15 
tego spowoduje w łaściw y i  P ^ * -  
rozw ój spółdzielczości rzem ieśln1'  
czej w  Polsce, (stb)

Odpowiedzi Redakcji
Jó z e f L in e k , C ieszyn . W  s p ra w ie  

in te re s u ją c e g o  Pana ra d io a p a ra tu  p ro  
s im y  z w ró c ić  sią  do  C e n tra l i  H a n d le  
w e j P rz e m y s łu  E le k tro te c h n ic z n e g o  

K a to w ic a c h  p rz y  u l.  S w . Jana 1. 
U d z ie li ona b liż s z y c h  - in fo rm a c ji.  _ 
W ładysław  K o ło d z ie js k i,  N ow a Wieś. 
U w a g i P a ń sk ie  są ty lk o  częściow o 
s łuszne. W  za kres ie  ra d io fo n iz a c ji  ro  
b i się  obecn ie  b a rd zo  w ie le , w  k a ż 
d y m  ra z ie  w ię c e j a n iż e li p rzed  w o j
ną. N a jle p s z y  dow ód , to  lic z n e  ra d io  
w ę z ły  w  m ia s ta ch  i  na w s i. J e ś li cho 
d z i o c e n y  ra d io a p a ra tó w  to  w ie m y , 
iż  m ożna n a b y ć  3 - la m p o w y  a p a ra t 
już  za 10.000 z ł ( tzw . ty p  lu d o w y )  i  to  
ró w n ie ż  na ra ty .  P ro s im y  z w ro c ie  u - 
w agę na og łoszen ia  w y tw ó r n i  ra d io 
w y c h  w  p ras ie . Z  nadesłanego  a r ty 
k u łu  n ie  s k o rz y s ta m y .

„ A m a to r“ . Tarnow skie  G ó ry . P o l
s k i Z w ią z e k  K ró tk o fa lo w c ó w  zosta ł 
p o w o ła n y  do życ ia  w  W a rsza w ie  z 
ko ńce m  1946 r . S iedz iba  Z a rz ą d u  G ł. 
m ieśc i się w  W arszaw ie  w  gm ach u  
P o lsk iego  R ad ia  p rz y  u l.  N o a k o w s k ie  
go 20 (gm ach  P o lsk ie g o  R ad ia ). S ie 
dz iba  O d d z ia łu  Ś lą sko -D ą b ro w sk ie g o  
z n a jd u je  sie w  K a to w ic a c h  p rz y  u l.  
Ju liu sza  L ig o n ia  29 (gm ach  P o lsk ie g o  
R ad ia ) i  pod  ty m  adresem  n a le ży  k ie  
ro w a ć  w sze lką  ko re s p o n d e n c ję . O d
d z ia ł Ś ląsko -  D ą b ro w s k i Z w ią z k u  
K ró tk o fa lo w c ó w  lic z y  29 c z ło n k ó w .

Zarzatł Pow . Z w ią zku  P racow ników  
F ry z je rsk ic h , G liw ice . S p raw a , k tó r ą j  
P a n o w ie  p o ruszac ie  w  sw o im  liś c ie  
n ie  n a le ży  do k o m o e te n c ji re d a k c ji,  
a do d z ia łu  ogłoszeń.

,B y ły  jen iec w o je n n y * , C hrepa- 
czów. W iadom ość o o d p ra w a c h  p ie 
n ię ż n y c h  d la  b . je ń c ó w  w o je n n y c h  
o p a rta  b y ła  na o k ó ln ik u  M in is te rs tw a  
Z ie m  O d zyska n ych . U  ża dn e j z k o m 
p e te n tn y c h  w ła d z  w  K a to w ic a c h  ja k  
P U R , R K U  itp .  n ie  m o żem y  n ie s te ty  
u zyskać  na te n  te m a t b liż s z y c h  in fo r -  
m a c y j, p ro s im y  za tem  z w ró c ić  się 
bezp o śre dn io  z z a p y ta n ie m  do M in i 
s te rs tw a  Z ie m  O d zys k a n y c h  w  W a r
szaw ie  (u l. L ite w s k a  10).

R udo lf R zym an, Dębow iec, poczta  
Cieszyn. In fo rm a c ję  o p rz y ję c iu  p o l
s k ic h  d z ie c i z N ie m ie c  p o d a liś m y  za 
Z a c h o d n ią  A g e n c ją  P ra sow ą  (Poznan, 
C he łm oń sk ie go  1). D z ie c i p rz y jm o w a ł 
P o ls k i C z e rw o n y  K rz y ż , P oznan , u l.  
S ie m ira d z k ie g o  9, k tó r y  * u d z ie li n ie 
w ą tp liw ie  szcze gó ło w ych  in fo rm a c j i  
co do obecnego m ie jsca  p o b y tu  K r y 
s ty n y  G iz e li Z y g e r t.

W ł. Ostrowscy, Opole. O d p o w ie dz  
ja k  w y ż e j.

„K u c h a rk a  z B ie ls k a “ . O zaw odz ie  
k u c h a rk i p is a liś m y  n ie d a w n o  w  je d 
n y m  z c o d z ie n n ych  fe l ie to n ó w  „D z ie ń  
n ik a  Z a c h o d n ie g o “  (W y d a n ie  „W ie 
c z ó r“ ) pod ru b ry k ą  „L u d z ie  p rz y  
p ra c y “ . D la tego* z a r ty k u łu  n ie  sko 
rz y s ta m y .

Jan J ó ź w ik , S osnow iec. G o d z iiń ^  
się z P a n ią  w  zu pe łn ośc i. W czasy P 
w in n y  b y ć  ra c z e j pośw ię con e  w yP  
c z y n k o w i a n iż e li za ba w ie . . 0

„ K a z ik “  z C ho rzo w a . L eśn ic rw  
m oże P an s tu d io w a ć  w  S zko le  
n e j G o spoda rs tw a  W ie js k ie g o  w  W» * 
szaw ie  (u l.  R a k o w ie c k a  8), bądź 1 
na Ś ląsku  w  C ieszyn ie  (u l. K raszę  
sk iego  29) w  P a ń s tw o w e j W yzsz«  
S zko le  G osp o da rs tw a  W ie js k ie g o .

Jan G rzesik, S zop ien ice . Z  posiaa* 
n y c h  p rzez  P ana p o w ie ś c i n ie  sko rzy
s ta m y . P isząc do  nas l is t  m ia ł  F j .0 
zapew ne na m y ś li „B ib l io te k ę  P ° y  2 
śc i i  ro m a n s ó w “  w y d a w a n y c h  
,C z y te ln ik a “  (W arszaw a, D aszyń sk i 
go 16). P ro s im y  ta m  nap isać. ._ 

K . B „  R yb n ik . W iersze  w y k a z W  
jeszcze duże  b r a k i fo rm a ln e . 
m y  nad. sobą p raco w a ć , a p r ż c ^  
w s z y s tk im  c z y ta ć  naszych  p o e tó w  
k la s y k ó w . {B

Jan W ó jc ik , Zabrze . Z  a r ty k u łu  ** 
s k o rz y s ta m y . ,

In ż . Rom an W ich ro w ski. Zdi%cl 0 
z a trz y m u je m y  w  tece re d a k c y jn e j 
e w e n tu a ln e g o  w y k o rz y s ta n ia .

J. W . K am ień , pow. R yb n ik . Pa . 
P an  o fia rą  w ła s n e j le k k o m y ś ln o ^  ' 
Sąd n ie w ą tp liw ie  w e ź m ie  pod  si<5 
o k o lic z n o ś c i, w  ja k ic h  d o p u ś c ił . 
P an o p isyw a n e g o  p rzez  s ieb ie  
W  ta k ic h  w y p a d k a c h  p rz e w id u je  ^  
tz w . n a d z w y c z a jn e  z łag o d zen ie

Spółdzielnia

Nowy pływacki 
rekord świata

N o w y J o r k .  N a p ływ aln i w
Cam bridge (U S A ) najlepszy „k la 
syk“ am erykański, Jack Verdeur 
popraw ił należący do niego re 
kord św iatow y na 200 jardów  
przepływ ając dystans w  czasie 
2:16.1 min.

W y n ik  ten jest o 3,4 sck. lepszy 
od poprzedniego rekordu świata 
w  te j konkurencji.

R '.1.141

W ra k i na złom
Szczecin. —  N a pods taw ie  p o 

ro z u m ie n ia  pom iędzy  M in is te r 
s tw e m  Ż eg lug ; a M in is te rs tw e m  
P rze m ys łu  i  H a n d lu , s toczn ia  
„W U L K A N “  w  Szczecinie m a 
być p rzekazana  „C e n tra l i  Z ło 
m u “  z p rzeznaczeniem  d la  p rze 
ro b u  w ra k ó w  o k rę to w y c h  i in 
n y c h  w ię k s z y c h  je d n o s te k  na 
z łom  h u tn ic z y .
_ _ _ _ _ _ _  _ _ _ _ _ _ _ _

BIBLIOTECZKA
nieproznuim

—  1 —
W ito ld  T a szyck i . .

Jak  kobieta w  n ie w ia s t*  
przeobraziła

_ 2 _
H e n ry k  S za rsk i

Jak rośnie paznokieć
—  3 —

K a z im ie rz  G u m iń s k i
Jak  zważono powietrze

—  4 —
K a z im ie rz  G u m iń s k i a

Czy n atu ra  jest przekor
—  5 —

A d a m  K u lc z y c k i
T a jn ik i serca ludzkieg

—  6 —

K a z im ie rz  G u m iń s k i „  
I le  człowiek zjada ' v5® sić '

Do n a b yc ia  w  k io ska ch  1 ¡¡{U
ga rn ia ch . Cena każdego t . „

Z r a z ik  ży je  z z e g a rk ie m  w rę k u
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